en: Kwartalnie M Mk. 50 fen. R 
omu. 'dopłaca się 38 fen. miesiecznie. |: 
M 
MA. 


| zac 


pocztę meae 1 MK m fen 


> biega OTO co mówi, jest w najdrobniej. 
AI szych. szczegółach oparte na rzeczywisiości 
' | i właśnie jako rzeczywistość, stanowi grunt, 3 
A IB RADE | na, a którym można budować. j 
becnej wojny sprawa polska | -` Miarodajne - czynniki państw. central- 
;dnokrotnie temat, skupiają- r neh zachowywały dotychczas wstrzemięźli- 
świata. całego. Poru- | 
h; , broszurach, 


ode- | sprawie Polski. 


| wypadków wojennych dawał im uprawnie- 
ch "nie do mówienia o urządzeniu tego, co zdo-. 
R był orężem. :Wychodzap z zalotena, że 


s ana M wa. się, oare pena 


5 Ć jależy | większeńń:' Tab mniejszem 
dp wdopodobieństwem ich zrealizowania. 
/chowana w atmosferze. niewoli, pragnę- 
a całą: duszą usłyszeć ze strony tych, któ- 
y nas z tej niewoli wyzwolili, jakiejkol- 
„wiel chociażby wskazówki, 

s ończył. „ię. dla nas okres . niewolnictwa, 
słuchiwała się w najlżejszy nawet szept, 


| szłości. Nie można się przeto dziwić, że 
ë ‘naród tęskniący, tak: jak nasz, do wolności, 
AWZ ędem była 'Rosya. Przez ustą swego. stargawszy. siły w walce o tę wolność, nie 
n niego. wodza Ww. ks: Mikołaja Mik 

zsunęła: ona hasło zjednocze 


iem polskich, oczywiście 


iożliwość 
y na wieczne” FAB, zerwała pA Diogo peta 
syjecy „mężowie, stanu, {ni 
- godzili sig na | | 
| wa kanclerza czemś małoznaczącem. . Inną 
jednak: miarę „do nich. przykładać będzie- 
zględnimy, że wypowiedział Je 


domy odpowiedzialności ` przed atori i 
É, za to co mówi. Kategoryczna for- 
A ma, z „jaką Bethmann-Hollweg „wykreślił 
cyślne enuncyacyc e ze. strony -| ziemie polskie z mapy Rosyi, jest sama. w 
ne na seryo przez le „sobie rękojmią, że imperatyw : ten będzie 
j na ach Z pgo, zrealizowany. ` o, s | 


|| ra pierwszy tego faktu ma znaczenie do- 


i j0- 'ną terenom odebranym Rosyi, to przede- 
T | wszystkiem fakt, że przestały i przestaną 
„| one | nowić integralną część _ imperyum 


jest rosyjskiego, jest dla nas momentem decy-- 


lującym. -Od tej chwili mamy pewność, že 
sy. naszego narodu. przestały być zwią- 
zane z losami Rosyi, i że rozwiązania kwe- 


centralnych. 


iem miesięczną rocznicę opuszczenia przez Ro- 
„| syan Warszawy, stanowić będzie w dziejac 
Polski e kistorycecę aa 


Redakcya i Adminieiracyai 
© Łódź: ul. Pictrkowska 86. 


EOI w Warszawie: al. Chmielna w A 


. Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


| WOŚĆ -pod względem wypowiadania - sięw | 
Ani w paslameniach, ani | = — 
5 n w. półurzędowej prasie nie rozstrząsano Ra 

"| kwestyi jej uregulowania, pomimo, że bieg F 


„dni grunt de. stawiania, n al. 3 
e | 0a PEOY, w tem liczni rekruei rocznika 1916: 


że istotnie | 


któryby "odsłonił * rąbek tajemniczej przy- 


słysząc tego głosu, popadał zwolna w znie- - 
: chęcenie ub obojętność i tracił wiarę w | 


takiej zmiany stosunków, która- | 
, bór. na wyżynie Doberdo. 


vA naszego stanowiska stwierdzenie po- 


niosłe. Jakiekolwiek formy nadane zosta- 


styi polskiej . szukać zależy y w mocarstwach | 


„Dlatego dzień 5-go fowtefsda,. w 9-cio tE 


1 złożył dowód Po wojny obecnei. 


a, 9 Kwietnia 1916 


y "BGŁOSZERIA w Królestwie Poiskiem: 
A - %wyszajne: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpałtówy (na stronie 
W sześć szpalt) | 

w Braine: 5 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. 

w Nadestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
A Bskrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

U : „W dziale AJRNYNE 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Ta 
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Ko ii unikat mem | 
BERLIN. rzędowa). Wielka Kwatera Główna donosi 8-go kwietnia: 


a ooo Wschodni teren walk: 
Także i wezoraj ataki rosyjskie, wykonane tylko na wązkim odcinkn 


| irontu : na południu od. jeziora Narocz, zostały aw odparte 


Zachodni terem walk: 


Szlązacy i | Bawarczycy wzięli szturmem francuskie pun- 
kty oparcia na lewym brzegu Mozy, na poludniu od Haueeuri, 
oraz zdobyli eale stanowisko nieprzyjaciela na tylaeh pa- 


górka Termit na. wysokości przeszie. 2 klm. Wykonany przeż 
nieprzyjaciela dziś rano kontratak 
wiódł Straty nasze są małe, zaś przeciwnika, wskutek zło- 
śliwego zachowania się jednostek, 


zupełnie się nie po- 


szezególnie. ciężkie. 
Prócz tego wzięto do niewoli i5 oficerów i 699 nieranionych 


Na wzgórzach na wschodzie od M 0 Z 7 i na x oevre BAT bardzo czynne obir- 


JE  śtronne. artylerye. 


Na Hilseniirsci e (na południu wi” 'Sunderuśch w Woerth). jeden 2 


H aai oddziałów niemieckich uderzy] na wysunięte stanowisko francuskie, które- 
| go załoga. wraz z 21 jeńcami poległa w aleć: S nieprzyjacielskie zostały wysa- 
dzone W powietrze. a. 


|  Balkańśki teren walk: 


| „Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
mik kat austryacki. 
WIEDEN. Urzędowo donoszą 8-go kwietnia: 


Rosyjski i Bałkański teren walks 
Nie wydarzyło się nie szezogólnego. | 


Włoski teren walks 
"Dzisiejszej nocy nieprzyjaciel wyparty został z niektórych wysuniętych  podko- 


Także na południu ed Mrzli Vrh wojska nasze zajęły stanowisko włoskie i 


"Na pierwszy rzut. o wydała > się sło- | wzię y do niewoli 48 jeńców, oraz zdobyły 1 karabin maszynowy. 


| Na ironci e tyrolskim artylerya wioska podtrzymywała w wielu odcin- 
kach, a szózególnie. przeciw stanowisku naszemu na zachodzie od Rivy ożywiony 
ogień. 
. Oddział niejrzyjacielski, który usadowił się w jednym z okopów naszych na pe 
ludniowym stoku Rocehetto, wyparty został przy pomocy kontrataku. | 
- Liezba wziętych. do niewoli podczas wypierania nieprzyjaciela z Rauchke- 
tel jeńców, wzrosła do 3 oficerów i 150 żołnierzy; pozostali miley tam Włosi 
padli w walee na bagnety. 
, Wczoraj o świcie eskadra morskich i lądowych daławey zaatakowały dworce ko- 


lejowe Casarsui SanGieorgio di Mogara z dokładnie zauważyć się dają- 
-cym skutkiem. Z' pośród dzielnych lotników, którzy w celu dokładnego rzucenia. 
- bomb gleboko się opuścili, trzech nie powróciło. 


- Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeler 
Feldmarszałek - porucznik. 


o | neral (wanow należał do nielicznego gro- 
Q ij do na generałów rosyjskich, którzy sumiennie 
z j » wykonywali powierzone im obowiązki i do- 
Ra. PSE © o o] kładali wszelkich starań, aby znajdujące 
A d A 

8 kwietnia. z się pod ich dowództwem wojska przedsta 


wiały jaknajlepszy materyal. Jeszcze w 
-Dohiy naezelny dowódżea wojsk | czasie pokoju kijowski okręg wojskowy 
rosyjskich na froncie południowo-. zachod- 


cieszył się jaknajlepszą opinią. Generał 
nim terenu wschodniego, generał Iwanow, | Iwanow pracował usilnie nad tem, aby po- 
ustąpił ze swego stanowiska. General Iwa- 


"wierzona mu armia stanęła. na wysokości 
nowa do wybuchu wojny był głównodowo- | zadania. Staranność głównodowodzącego 
dzącym wojskami kijowskiego okręgu woj- | generała wywarła rozumie się odpowiedni 
skowego. Jest on jednym z najlepszych ge- | wpływ na dowodzących korpusami, dywi- 
nerałów rosyjskich, czego niejednokrotnie | zyami, brygadami, a następnie pułkami, | 
Ge- ` batalionami i t, d. 


Generał Iwanow nie dopuścił do tego, 
aby w powierzonym mu okręgu wkradły 
się jakiekolwiek braki lub zaniedbania. 
Sam podróżował ciągle i dokonywał prze- 
glądu wojsk, a dzięki termu musieli się mieć 
na baczności wszyscy dowódzey podlegający 
jego władzy. 

_ _ Działalność generała Iwanowa w cza- 
sie pokojowym, dala piękne rezuliaty pod- 
czas obecnej wojny. Wojska okregu ki- 
jowskiego, zaraz po wypowiedzeniu wojny 
ruszyły przeciwko Austryi i prowadziły z 
powodzeniem ope seye swe przeciwko 
Lwowi, Przemyślowi i, aż pod Krakowem, 
lecz dzięki znakomitemu manewrowi nie- 
mieckiego i austryacko - węgierskiego na- 
czelnego dowództwa z jednej strony, a nie- 
dolestwa rosyjskiego sztabu generalnego z 
drugiej strony, zostały pobite nad Dunaj. 

em i musiały się wycofać, aż na pozycye 
w dniu dzisiejszym zajmowane. 

Generał Iwanow był zwolennikiem 
akcyi zaczepnej, lecz pomimo całej jego e- 
nergii akcya ta pozbawioną była powodze- 
ua, wobec braku wogóle organizacyi w sze- 
regach rosyjskich. Niedawno w rosyjskiej 
kwaterze głównej odbyła się rada wojenna 
pod przewodnictwem cesarza. Na tej ra- 
dzie postanowiono rozpocząć ołenzywę 
przeciwko frontom państw centralnych, a 

t 
| 
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fra 


jednocześnie zadecydowano wysłać część 
wojsk z frontu generała Iwanowa na front 
północny generała Kuropatkina. Gdy 0- 
ienzywa ta nie odniosła żadnego powodze- 
nia, zwalono cala wine na generała Iwano- 
wa, iż on przyczynił się do niepowodzenia, 
ponieważ nie wysłąpił na swym froncie z 
akcya zaczepną. To było powodem ustą- 
pienią generała Iwanowa. 

Obeenie na terenie wschodnim po stro- 
nie rosyjskiej dowodzę wojskami generało- 
wie: Aleksiejew, Kuropatkin, Ewert i Bru- 
słow. Prawdopodobnie już w bardzo nie- 
długim czasie będziemy mogli ocenić ich 
sprawność bojową. 

W dniu wczorajszym na terenie wschod- 
nim nie wydarzyło się nie szczególnego. 
nosyanie wykonali silniejszy atak na pofu- 
dnie od jeziora Narocz, zostali jednak od- 
parci. 

Na terenie zachodnim w dalszym cią- 
gu rozwijają się systematycznie przez Niem- 
ców prowadzone walki. W dniu wczoraj- 
szym wykonali Niemcy atak na stanowiska 
angielskie na południu od St. Elo i zdoby- 
li je. Główne operacye wojenne na terenie 
zachodnim rozwijają się w okolicy Verdun. 
Francuzi na wielu punktach wykonali wie- 
ie gwałiownych kontrataków, wszędzie jed- 
nak zostali odparci. i 

Na terenie włoskim trwał dość silny ©- 
gień na froncie Pobrzeża w okoliey przy- 
czólka mostowego Tolmein. Jeden z od- 
działów włoskich wtargnał przed kilkoma 
dniami do oszańcowań austrysekich na pół. 
nocy od Monte Cristallo, nie cieszył się jed- 
nak długo tym sukcesem, albowiem w dniu 
wczorajszym powiodło się wojskom au- 
stryacko - węgierskim odebrać w całości u- 
traconą pozycyę, przyczem w ręce Austrya- 
ków wpadło 122 jeńców włoskich i 2 kara- 
biny maszynowe. Również nie powiodły 
się ataki włoskie wykonane na stanowiska 
austryackie pod St. Oswaldem i w dolinie 
Ledry. 

. 4 Albanii i z pod Salonik także i wczo- | 
raj nie nadeszły żadne wiadomości. | 

Również nie nadeszła żadna ważniej- | 
sza wiadomość z terenu tureckiego. Ro- 
syanie donoszą wprawdzie o swych poste- | 
pach, lecz postępy te odbywają się w tak | 
powolnym tempie, że z tego można bardzo | 
iatwo wywnioskować, iż Turcy zdołali się | 
już odpowiednio zorganizować w celu sta- 
wienia skutecznego oporu przeważającym 
siłom rosyjskim. 

| 
| 
| 
| 


Konstantynopol, 7 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 7 kwiemia: 

Z frontu Iraku nie nadeszła żadna wa- 
źniejsza wiadomość. 

Na froncie kaukaskim na rozmaitych 
śdcinkach odbywają się nieznaczne starcia 
między oddziałami wywiadowczymi. Fod- 
czas jednego starcia wzięliśmy do niewoli 
80 Rosyan. 

_ Dnia 4 kwietnia 8 latawców nieprzyja- 
cielskich poleciało nad Gallipoli. Kapi- 
tan Ruddacke zaatakował je i strącił jeden 
latawiec. Latawiec ten zatonął w morzu. 


| 
Komunikat rosyjski. 

Peiersburg, 7 kwietnia. 
| Wielki sztab generalny donosi 6-go 
kwietnia: m, | 
Front zachodni: Liczne latawes nie- 
przyjacielskie przeleciały nad odciakiem 
Dźwiny i rzucały bomby. 


| 
 depnienie Śniegu trwa dalej. Bagna | 


topnieją, drogi rozmiękły i 
użytecznemi do poruszeń wojsk. = 

Na rozmaitych odcinkach frontu Ja- 
kobsiadt — Dźwińsk toczyła się gwałtów. 
na walka artyleryi. Latawce nasze rozwi- 
jały z powodzeniem swą działalność. 

Na południowym-zachodzie od Dźwiń. 
ska porucznik lotnictwa, Barbars, zestrzelił 
nieprzyjacielski statek powietrzny, który 
spadł w liniach nieprzyjacielskich. 

Na południu do Dźwińska dziąłalność 
artyleryi nieprzyjacielskiej była bardzo o- 
żywioną pod Widzami, na północy od je- 
ziora Miaczioł i Narecz. 

Latawce nieprzyjacielskie przelsciały 
również nad większą częścią frontu gene- 
rałą Ewerta i w niektórych miejscach rzu- 
elly bomby. 

Oddział patrolowy rozpędził nad gór- 
na Sirypg nisprzyjacielski oddział robotni- 
ków i zniszczył będące w budowie urzą- 
dzenia. 

Doneszą, iż wojska nasze, zajawszy wieś 
Świeszkowiee, wykopały 42 miny i moe na- 
boi, oraz granatów ręcznych. Wezorajsze 
usiłowania nieprzyjaciela, zmie 
odebrania wsi, nie powiodły się. 

Merze Czarne: Nasze łodzie podwod- 
ne zatopiły w pobliżu Bosioru parowiec, 
który płynął w towarzystwie łodzie torpe- 
dowej typu Milst (?y. Zatopiły one 11 ża- 
glowców ladownycn węglem. 

Jeden z naszych okrętów liniowych o- 
strzeliwał na dużą odległość krążownik 
„Breslau“, który oddalił się szybko. 

Front kaukaski: W odcinku nadbrze- 
żnym, Turcy ponownie usiłowali przejśc do 
ataków. Wszystkie jednak usiłowania zła- 
mały się w ogniu naszych karabinów i gra- 
natów ręcznych. 

W górnej dolinie Czorochu wojska na- 
sze odrzuciły Turków z ich silnie obwaro- 
wanych stanowisk i posunęły się dalej ku 
zachodowi. 

W dolinie Terdjan (15 klm. na polu- 
dniu od Ercinjanu) wykonał nieprzyjaciel 
na szerokim froncie atak, został jednak od- 
party. 


arpe jt 
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Paryż, 8 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 7 kwietnia po pol: 

Podczas ataku nocnego, który wyko- 
nany został po silnem ostrzeliwse 
wiska naszego na zachodzie od Mozy, mię- 
dzy Bethineourt, a wzgórzem 265, wtargnę- 
li Niemcy do jednego z rowów naszej pier- 
wszej linii drogi Bethineourt — Chatios- 
court. Natychmiastowym kontratakiem wy- 

arto ich z większej części zdobytego przez 
nich terenu. Obecnie nieprzyjaciel trzyma 
w swem posiadaniu jeszcze niektóre wysu- 
nięte części stanowiska naszego o szeroko. 
ści mniej więcej 300 metrów. 

Na wschodzie od Mozy, od czasu 
czasu ogień artyleryi. Uczynilismy 
postępy w nieprzyjacielskich rowach o- 
chronnych na południowym-zachodzie od 
lortu Douaumont. 

Na Woevre akcya artyleryi. 

Na pozostałych frontach noe minęła 
spokojnie. 


Paryż, 8 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 7 kwietnia wiecz.: 
W Belgii nasza ciężka artylerya skie- 
rowała niszczący ogień na szańce niemisc- 
kie pod Middelkerke i Langenmark, 
Na pozostałych częściach frontu oży- 
wiona walka artyleryi. 


Londyn, 7 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 7 kwietnia: 

Wczesnym rankiem po silnem ostrze- 
liwaniu nieprzyjaciel zaałakował następ- 
nie rowy pod St. Eloi. Walka toczyła się w 
ciągu całego dnia. 

Podczas natarcia mały oddział nie- 
przyjacielski wtargnął do jednego z rowów 


! naszych pod Hooge, został jednak natych- 


miast stamtąd wyparty. 

W okolicy Lievina i Lens, oraz na po- 
iudniu od Beesinghe trwa obustronny o- 
gień artyleryi. 


A EE AAA 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


L 


Komuial pegis 
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Le Havre, 7 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 8 kwietnia: 
Dość ożywione walki ariylerył toczą 


Rzym, 
kwatera donosi 6 kwietnia: ' 
irontu od Stiliser do Ju- 
dykaryi trwa działalność mniejszych 


tyleryi. ; 
-W odcinku Sugana w okolicy Largan- 
za (Brenta) doszło do szczególnis ożywio- 
nych starć piechoty. Nieprzyjaciel został 
odparty. Wzięliśmy mu 15 jeńców. 

Nad górną Isonzo deszcz i mgła ogra- 
niczały działalność artyleryi, która nato- 
miast była dość silną na wzgórzu na półno- 
cenym-zachodzie od Gorycyi. 

Na Karście odparliśmy w nocy na 5 
kwietnia dwa małe ataki nieprzyjaciela na 


> 
wą 


Monte San Michele. 


aaniu mone nni 
L paranema nieńiieckiego. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 8 kwietnia. 


Na wstępie dzisiejszero posiedzenia 
odbyło się elosowanie nad postawionym 


wczoraj wnioskiem w sprawie zniżenia. 


minimum kary w kodeksie wojskowym. 
Przedstawiciel ministeryum wojny wy- 
razii wątpliwości co do celowości tego 
wniosku. Wnibsek znaczną większością 
został uchwalony. Następnie rozpoczęto 
dyskusyę nad drugiem czytaniem bud- 
żetu urzędu spraw sądowych Rzeszy i 
skarbu. Podezas obrad nad drugiem czy- 
taniem bulżetu urzędu skarbu kzeszy 
poseł Liebknecht ponowił swe wywody, 
kióre musialy obrażać uczucia patryo: 
tyczne każdego. Pariament dał wyra- 
źnie do poznania, że nie chce dalej słu- 
chać mówcy. Prezydent, dr. Kaempf, 
wyraził ubolewanie, że Niemiec może 
czynić tego rodzaju wynurzenia i wresz- 
cie z powodu ustawicznego wykraczania 
przec.wko regulaminowi Izby wykluczył 
go Z posiedzenia. Ponieważ pos Liebk- 
necht, pon:imo to, nie opuścił trybuny, 
doszło do podnieconej wymiany zdań, w 
trakcie której stwier zono brak komple- 
tu w izbie. wskuiek czego piezydent 
zamknął posiedzenie. 


Pap AA mA ZER 
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Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 5 kwietnia. 
Omawiając ostatnią mowę kanclerza 
Rzeszy stwierdza „Berner. Inteiligenrblatt* 
że najważniejsze fikcye wojny obecnej, 
mianowicie rachuby koalicyi na położenie 
geograficzne, ekonomiczne zniszczenie i 
rozlegiość terenów działania, jakoteż blo- 
"RO LEGREA A AA ; 
gaa 1 ruina imansowa Niemiec, zawiod- 
ty calkowicie. Obecnie celem wojny ko- 
alicyi przestało być dążenie do zgnębie- 
nia przeciwnika i wysunął się nowy, mia- 
nowicie wytężenie sł w celu wytrzyma- 
nia w oporze, aby nie ponieść zupełnej 
Klęski. 
Telegram własny „Godz. Poł$. 
budapeszt, 9 kwietnia. 


Z okazyi imienin hr. Appony'ego, stronni- 
ctwo niezawisłe złożyło mu życzenia, W 
odpowiedzi hr. Apponyi zaznaczył, że ta- 
kże Austro-Węgry dążą do takiego poko- 
ju, jaki naszkicował kanclerz. „Nie pra- 
gniemy zniszczenia żadnego narodu — 
mówi hr. Apponyi, nie dążymy do zdo- 
byczy. Ale status quo ante. jest 
niemożliwe. Nie można dalej tolerować 
stanu groźby, w jakim żyliśmy przed 
wojną, lecz musimy mieć gwarancye 
przeciwko napadom. Słowa kanelerzą 0 
Poisce nie oznaczają zdobycia Polski, 
lecz uwolnienia -Polski W przyszłym 
pokoju każde państwo czwórprzymierza 
musi uzyskać uwzględnienie swych inte- 
resów. 


kama) kd 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Bern, 8 kwietnia. 

Doniesienie Biura Wolfa: W przeciwsta- 
wieniu do „Tempsa* „Matin“ zaznacza, żę 
kanclerz Rzeszy w przemówieniu swem OSZCZ- 
dzał Francyę, że wynurzenia jego w stosunku 
ao losów Belgii były mało określone, oraz, że 


© 


| wogóle formułki tego przemówienia były ogól- 


nikowe lub nieokreślone, ażeby pozosiawić 
dla dyskusyi. „Matin“ znacząco podkreśla, że 


Zo 


nych Rumunii. Oświadezenia w sprawie Bel. 


na Anglii według przemówienia $kanclerzą 
ciąży cała odpowiedzialność w obliczu koalicyj 
i państw neutralnych. W związku z łem dzien 
nik przewiduje możliwość wzniecenih w łonie 
czwórporozumienia niepokoju. Pogróźki kan. 
clerza Rzeszy miały uczynić wrażenie kuglar= . 
stwa. | i S E a 
Telegram własny „Godz. Pol.*. e 

| Berlin, 8 kwietnia, - 
Gazela „Standard” sądzi, że po przemó. 
wieniu kanclerza Rosya nie powinna już ży. 
wić żadnych iluzyj. Nie powróci już ona do u. 
traconych terenów, e ile- Niemcy nie zostaną 
pokonane, w co już nikt nie wierzy. © 


Telegram własny „Godz. Pol“, | - - : 
Bukareszt, 7 kwietnia. 


„Seara“ stwierdza silne wrażenie, jakie z 
wywarła mowa kanclerza w kołach politycze 


gii, Polski i innych zdobytych terenów spada» 
ją na rumuńskich rusoliiów, jak uderzenia oo 
buchem. Nie ulega już wątpliwości, że Niemiey 
dyktować będą pokój i że ten pokój nie będzie 

wątpiiwy. 1 


Telegram własny „Godz, Pol“, . 
Berlin, 8 kwietnia. 


Glówny organ katolików holenderskich, . 
„łyd”, pisze, że cele wojny, jakie przedstawił 
kanclerz Rzeszy, t. į .: niezależność * Polski 
wolność prowinezj nadbalizekich nie będą stą: 
nowić przeszkód do ustalenia newej harmonii 
narodów, a kongres pokojowy 2 pewnością się - 
niemi zajmie. ws 

„Iyd“ sądzi, że czwórporozumienie, na. 
mowę kanclerza nie odpowie skłaniającymi 
się ku niej warunkami pokojwymi, dopóki - 
nie minie trzecie stadyum wojny. „Tyd” nie 
wierzy, by blokada Niemiec mogła odnieść wys. 
niki, do jakiego dąży koalicya. Kanclerz postas 
pił po rycersku, mówiąc o męstwie Francyi,. 
gołowej do niesienia ofiar. Dziennik kończy. 
zapytaniem, czy nie dałoby się usunąć przya 
czyny nieszczęścia w ten sposób, że Niemcy 
zwróciłyby tereny zdobyte na zachodzie, otrzy: 
mując wzamian zwrot utraconych kolonij 


(rome da Paski 

Telegram własny „Godz. Pol”. 

| | Haga, 8 kwielnia . 

Z Nowego Jorku donoszą, że zaprojekta: 

wana akeya, mająca na celu zlagodzer 

dzy w Polsce napotyka wielkie irudnoś 

nietyle ze streny Anglii ile Rosyl. Rosya nie 

ches dopuścić de inierwencyi amerykańskie o 
go komitetu ratunkowego, gdyż ten. przywiąs 

zuje wielką wagę do sprawy polskiej w Euros. 

pie zachodniej i Ameryce i nadałoby jej ehas 3 
rakter miedzynarodowy, gdy tymczasem doe 


tąd Rosyi udawało się w Ameryce ukrywać 


sprawę polską pod pokrowcem paasławizmu, 
Denecszą następnie, że Anglia gotową byłaby 
zrezygnować z upierania się przy SWwojem, 
gdyby opór Rosyi nie uniemożliwiał jej dą 
żeń. Senator amerykański, „Hitchok, zamies 
rza postawić w senacie wniosek, by Stany Zie 
dnoczone wzięły na siebie rolę paśrednika 
między Anglią a Niemcami w sprawie niesie- 
nia akeyi ratunkowej dla Polski i niorowaly 
drogę do porozumienia na podstawie uznanej 
przez Asquitha zasady odszkodowań za rekwi- 
zycye, które znalazłoby zastosowanie głównie | 
w stosunku do Resyi. Ameryka podkreśla ` 
fakt, że przeważnie rozchodzi się w tym wye 
padku o ochronę kobiet i dzieci przed tak zw. 
„koniecznościami wojny“, i wyraża jednocze 

śnie zdziwienie, że ochrona niewaiczących, - 
stosowana jest tylko na morzu, pomijaną zaf 
jest na lądzie. 


kowa ofkzywa m wiełodce. 


Rip o 


Telegram własny „Godz. Pol", 
| Berlin, 8 kwietnia, 
W związku z ponownem przystąpieniem 
Rosyan do ofenzywy nad jeziorem Narocz, ko- 
respondent gazety „Berliner Tageblatt” pisze, 
co następuje: Widecznie Resyanie wigilię ju: 5 
bileuszu Hindenburga uważali sa chwilę bar l 
dzio stesowną do sprobowania nowej ofenzy: 
wy. Od 26 marca naogół panował spokój, © 
wiademo jednak, że Rosyanie zajęci są wypeł-. = 
nianiem znacznych luk, pewstałych skutkiem > 
poniesionych strat, oraz uzupełnieniami suży- 20 
tej amuniezi. Wobec tego Niemcy mieli ię na 
baczności, chociaż mogli powiedzieć sobie, ża . > 
dotychczasowe niepowodzenia rosyjskie zape 
wne niezbyt dodatnio wpłyną na zapał Rospan 


i nie zniechęca ich do ponewienia ofenzywy. 
Przedwczoraj nad jeziorem Narocz Re 
syanie przeszli ponownie do ofenzywy. W. 


ARA 


oszczędzaniu datorz ludzkiego. Niezawod- , 
„nie i rosyjscy dowódzcy mogliby wiele skorzy* 
„stać z metody niemieckiej, gdyby s sobie zadali 
kad” zblizka ia studyowaó, > 


-pm “ptn. o 


Telegram własny „Godz. Pol.“ RA 


some A "Haga, 8 kwietnia: 
e E 5 4 Ministotyami ` spraw zagranicznych, ogła+ 


wi holenderskiemu następujący wynik wdro- 
żonego. przez władze niemieckie. dó: chodzenia - 
w sprawie zatonięcia okrętu „Palembang“: Na- 
-<qdeszły obecnie raporty wszystkich , niemżec- 
ich okrętów - wojennych, które w jakiejkol- 


e ; pren jowyja Wied ómiógii 
zesólną opieką cenzury wojennej. za- |. | 
lecają konferencyi. s» polu: wiek mierze wchodzą w rachubę. W RSA 
zebranie zapasów złota. wszystkich sprzy-. gdy wydarzył się wypadek z „Palembang”, 

mierzeńców zami ast banknotów” „| ni jeden stątek niemiecki nie znajdował się w 
blach, szylingach i trankach, puszczenia. pebliżu miejsca katastrofy. Możliwość, że pa- 


w.obięg banknotów wś ólnych dla koa- "rowiec holenderski przypadkowo, trafiony zo- 
cyi; gdyż W Ra he ; eenjoh Ró- stal przez torpedę; wypuszezoną na nieprzyja- 
Ja. wyj dzie: najgorzej F „| cielski okręt wojenny, należy zatem również 


e. |. zupelnie wykluczy. 


: 5 


i alosprowie 
» i, najbar- 
ojnie obecne]. 


Ww jpimie dami. 


- Donoszą Z. Bai: 7 7 b. m. uwięziono by- 
łego ministra spraw zagranieznych i przy- 
„wódzeę stambułowców, Genadiewa.  Areszto- 
wania. dokonano w związku z wyrokiem w 
sprawię przekupstwa, w której Francya za po-- 
średnictwem byłego prezesa ministrów Crup- 
piego, rozdala w Bułgaryi lapówek na 18 mi- 
„lionów franków.  Prokuratorya państwa już 
niejednokrotnie żądała od Sobrania wydania 
Genadiewa, co nastąpiło dopiero PbEG Po 

wyjściu.  kadencyi Sobrania. 


Z bankietu do więzienia. 


f AN RZ a ; 
ch. Czer woanegą mae sk dem 


prze 
T 


s - Ww e j E ohet 
a$- ten polecono zastosować. 
dem. wszystkich wojsk, 
ynnych na froncie, w euierniach nad- 
ołżańskich.. Ni: 6*orodzkiej, Samarskiej 

Atpwekiej, które były śpichlerzem 
` ostatniej Śro, y |rzystąpiono da. 
unormowania: sprzedaży ` mąki pszennej. 
Kaj yo zkaniec ma irawo za okaza- 
niem taszpo'tu do: ra nie więcej 


Cji dońoszą następujące szczegóły: W środę . 
nota, „prócz Genadiewa aresztowano również 
jego teścia, Halaczewa, wraz z synem, oraz 
czterech członków stronnictwa 'Genadiewa. W 
środę, dnia 5 kwietnia, po ukończeniu ostat- 
F niego: posiedzenia Sobrania, prezes, 'Waczew, 
| zaprosił deputowanych na bankiet do kasyna. 
We bankiecie uczestniczył również Genadiew, 
"W kilka go- 
Ha- 


raz. ze swymi. zwolennikami. 
sh „bankiecie dokonano. aresztowań. 


cze AA wystąpieniem: Bulgaryi - Ww wojnie oa 
i rzedali Anglii. wielką ilość pszenicy, 


Aresztowanie Genaäiewa i jego strónni- 
nie zdziwiło w Sofii nikogo - — nawet je- 
amego. > 
„Śledztwo w sprawie “8 milionów, których 
k rancuski, ex-minister, Cruppi; w swoim czasie 
miał w Bułgaryi użyć rzekomo na zakupy zbo- 
a dla Anglii, ustaliło, że suma ta de facio zo- 
ała spotrzebowaną w Bułgaryi na przekupie- 
ie wysokich osobistości. Rząd posiadł wykaz 
s) nazwisk tych wszystkich, którzy wzięli pie- 
„niądze. i 
suma pięciu milionów, ofiarowanych mu rze 
| komo tytułem honoraryum za. pomoc. prawiią 

|. przy zawarciu kóntraktu zbożowego. . 


a 7 1917, jeśli A za konie i€ Hi 
„e. lenderski liczy. 28.000 Tudzi, z który ch 2 
o trenie | 20 taje pasuje Prii P.R 


hin nie podia ost inc » 


"Telegram własny „Godz. Pol. e 
a Berlin, 8 kwietnia. 


A Byly. minister holenderski, dr. Kuiper, w 
ganie swym, . „Standar « twierdzi, że. Holan- 
a ZAWSZE: powinna mieć na uwadze los Gre- 
¿eyi „Historya nie zna drugiego przykładu po- | 
-dob go. gwałtu, jaki | popełniono na Saloni» 
Biada mocarstwu, które ośmieli się po- 8 

wać. nas: ik drugą Grecyę, Holandya go- 

. wama? Wojnę, niż a 208 


wódzcy rusofilów w Sobraniu, Malinowa. 


kuł, w którym w gwałtowny sposób występuje 
Pn Malinowowi, nazywając go zdrajcą. 

Sprawa Cruppiego -— Genadiewa: począt- 
em swym sięga sierpnia 1915 r., gdy w Bul- 
garyi zjawił się były minister spraw zagrani- 
cznych,: Cruppi, skomunikował się: z ex-mini- 


ZOTnego. zakupu zboża bułgarskiego na rachu- 
„nek: francusko - angielski w wysokości 18 mi- 
-lionów franków. Rząd bułgarski wydał w tym 
/cząsie zakaz wywozu zboża. W. rzeczywistości 
"zaś, jak wkrótce rządowi doniesiono, wymie- 
‘niona kwotę użyto na przekupstwo, Pienią- 
„dze popłynęły do kieszeni bułgarskich polity- 


ma sasny 7 „Godz. P Pole, jb, 
S Berlin, i 8 kwietnia. 


OSS che. Janaa“ pisze: Z doniesień 
haskich wynika, że Anglia od 21 marca trzyma 

uwięzi pa! wieć holenderski „Lodewyk 
l wierająty- ładunek saletry chi 
naczonej dla rządu. holeuderskie-- 
kie pi dstawienia, czynione w. Lon- 
nieni parowca, pozostaly d do dzi | 


wać na korzyść. przystąpienia Bulgarji „do 
„czwórporozumienia. - 


-ówczas . jeszcze przywódzea stronnctwa Siam- 
/bułowistów, wrogich Rosyi a sympatyzujących 
-F z Austryą, przedzierzgnął się na zagorzaiego 
zecznika sojuszu z trójprzymierzem. 
zątkach roku 1915, przywdziewając maske 
emisaryusza, występującego w myśl rządu 
f bułgarskiego, Genadiew . objechał stolice 
czwórporozumienią i zapowiedział tam nieu- 
niknione przystąpienie  Bulgaryi 
mierza na wypadek wojny. 
| ,. Wobec tych faktów Stambułowiści od- 
> groal się. nagle od niego. Zaufanie doń stra- 
| eili coprawda już oddawna, . gdyż dawno był 
|-już skompromitowanym. - Jako minister rel- 


| nietwa w r. 1915 był zamieszany w szereg bar... 


dzo dwuznacznych spraw, które mocno poder- 
waly jego reputacyę. W roku 1910 Sobranie 
| postanowiła wnieść skargę na Genadiewa 
-V kilku. innych 
‘| zbogacenie się. 


„dosławowa, Genadiew otrzymał tekę ministra 
spraw, zagranicznych. „Gdy zebrał sie wyp 


nat państwowy, Genadiew. PO się do dymi- 
Syi 
"cy większości parlamentu potir się o umo- 
rzenie poon 


? 


sza. _urzędownie:. Rzgd niemiecki podał rządo- 


okolicy urządziły w przedostatnią sobotę wielką 


; naszym dzieciom chleba!“ 


: niektórych gmachach wybito "r Demonstracye 
były bardzo gwaliownę. 


„o say 37 okrętów angielskich. 


| płacić 100 rubli tytułem nagrody za to, że Orłów, 
|odkrywszy na czas wysadzenie w powietrze toru 


wykonano zamach na pociąg carski. Przyp. red.). 


ÓW sprawie aresztowania Genadiewa z So- | 


jąc z dnia na dzień, składa się obecnie zaledwie 


"eują conajwyżej na 5, 000. ludzi. 
następnie, że sprzymierzeńcy porozumieli się, i 

"od 1 kwietnia „wojska . belgijskie na froncie = 
stopniowo, lecz najdalej do 1 maja zostaną zluzo- 


Przy nazwisku Genadiewa figuruje | 


| szóstych sayon wojsk. 


, -Jak wieść niesie, spodziewanem jest p3- ; > 
dobno również aresztowanie znanego przy- jo 


Gazeta „Narodni Prawa“ zamieściła arty». | 


strem Genadiewem, i obaj przystąpili do po- | 


„ków. rusofilów, którzy wzamiań mieli agito- | 


"Na kilka miesięcy przedtem Genadiew, na- - 


W p. 


do trzójprzy” 


|. granicy dla Niemiec, powszechnie panuje ' przeko- 


byłych ministrów. 6 bezprawne 
Wojna bałkańska „odwrócna. 


uwagę: ogółu od tej sprawy, i'w gabinecie Ra- 


Wojenne plany koalicyi wohes Holantyi 


Później znowu Radosławow przy pomo- 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi z Bazy- 
lei: | RE | 

"Tajemnica, która osłaniała powody zarządzeń 
wojennych Holandyi, zaczyna powoli odsłaniać się, 
a to dzięki wiadomościom, przeważnie prywatnym, - 
z Paryża. Wedle tych źródeł sposób dalszego pro- 
wadzenia wojny był jednym z najważniejszych 
przedmiotów obrad konferencyi paryskiej. Przed- 
stawiciele Anglii podnosili, że koalicya musi wyte- 
żyć wszystkie siły, ażeby zadać cios stanowczy mo- 
caratrom centralnym, zwłaszcza Niemcom. Generał 
‘Joffre oświadczył, że zadanie takiego ciosu jest 
możłl'we jedynie przez przełamanie frontu niemiec- 
kiego we Frencyi, zo względu atoli na silne stano- 
wiska Niemeów i nie wystarczające siły Francu- 
zów przełamanio frontu niemieckiego jest niemtoż- 
liwe. Cadorna przyznał znowu, że nie zdeła prze- 
łamać frontu austryaekiego. 


| Kitchener odparł. że w takim razie nie należy 
podejmować prób, skazanych na niepowodzenie, a 
trzeba szukać innego środka, wiodącego do celu. 
Tym środkiem może być jedynie eskrzydłenie fron- 
tu niemieckiego. Na rosyjskim froncie bojowym by- 
łoby obejście frontu niemiecko-austryackiego nie- 
możliwe. Gdyby nawet Rumunia stanęła po stro 
nie koalicyi, to Alpy transsylwańskie byłyby prze- 
szkodą prawie niepokonana. Równie na froncie 
włoskim oskrzydlenie wojsk AER jest nie 
możliwe. 

Pewstaje — wywodził Kitchener — osaczenie- 
od północy frontu niemieckiego we Francyi, a to 
w ten sposób, że Anglia wysadzi na ląd holender- 
ski, wzgłędnie przy ujściu Szeldy swoje wojska re- 
zorwowe, nie zważając na neutralność Holandyi. W 

. takim razie Niemcy musieliby colnać się z Fran 
cyi i Belgii poza Ren. 

Na plan Kitehenera zgodzono się z uniesieniem, 
zwłaszcza gdy Kitchener oświadczył, że Anglia ma 
dósyć wojska, ażeby ten plan wykonać samoistnie. 

Dalsze uchwały konferencyi nie s dokładnie 
znane, Co dò tego istnieją dwie wersye. Wedle 
jednej wersyi postanowiono zażądać od Holandyi, 
ażeby za odszkodowaniem należytem zezwoliła na 
wyladowanie i przemarsz wojsk angielskich przez 
Holandyę. W razie oporu miała Anglia wywrzeć 
na Holandyę energiczny nacisk. 

Wedle drugiej wersyi postanowiono na wnio- 
sek Kitchenera zaskoczyć Holandyę i uniemożliwić 
jej opór. 


„Kölnische Zeitung“ donasi z Lugano: 
Włosi, którzy przybyli z Florencyi, opowiada- 
ją, że w mieście tem tłumy kobiet miejscowych i z 


demonstracyę. Kobiety wołały: „Precz z wojną! — 
„Wróćcie nam naszych mężów i e — „Dajcie 


Policya i wejsko były bezsilne. W ratuszu i 


Zatopienie dł angielskich okrętów. 


Politiken" „donosi: 
W ostatnich dniach niemieckie łodzie podwóne 


WISE cw EA 


Zamach na  posiag carski 


G roskazał ARE eiei Orłowowi wy- 


kolejowego, zapobiegł katastrofie pociągu, którym 
car wracal z irontu. (O uszkodzeniu toru kolejo- 
wego na linii, którą jechał pociąg carski, nie było 
wiadomości. Wiadomość niniejsza pośrednio stwier- 
dza, że wysadzono w powietrze tor kolejowy, to jest 


KEET paian ARETE 


Frmia helgi ijska. 


W adi źródeł miarodz 'nych okazuje się, że 
armia belgijska, walcząca na froncie Izery, topnie- 


z dwóch dywizyj po 25,000 ludzi w każdej, jakkol- 
wiek pro forma zachowano pierwotną liczbę. sze- 
ściu dywizyj, chcąc widocznie dać zajęcie istnieją- 
cym jeszcze sześciu generałom dywizyj. "W polu 
znajduje się zatem jeszcze 50.000 Belgów. Nie mo- 
żna nawet liczyć 'na znaczniejszy dopływ sił bel- 
i gijskich, jak to już widać z faktu, że nowy kontyn- 
gent powołany przez króla Alberta w Hawrze sza- 
Dowiadujemy 


Francja woktn zarządzeń Halandyt: 


Jak widać z lasów" ay paryskiej, zarządze 
nia Holandyi wywołały w Paryżu przykre wraże” 
nie i zaskoczyły zarówno rząd, jak opinię publiczną, 
O powodach zarządzeń Holandyi milezy prasa pa: 
ryska, podnosząc tylko, że wpłynęły na tok wojny 
w sposób niekorzystny dla koalicyi. 


arapen m WAP 


Departament przeciw przekupstuu: 


Jak donosi „Nowoje. Wremia“ , 4 powodu si 
pelnej dezorganizaeyi. kolejnictwa rosyjskiego, rząd 
utworzył w Petersburgu osobny departament dla. 
zwalezania przekupstwa 1 na kolejach. 


Wezwanie okrętów holenderskich do powrotu 


„Secolo“ donosi z Marsylii: 


„wane pizez wojska angielskie i. zostaną przenie- 
sione na drugą linię. bojową terenu francuskiego, 
pomiędzy Dunkierką a Calais, poczem. będą weie- 
lone do wojsk rezerwowych, które na ostatniej kon- 
iereucyi paryskiej postanowiono utworzyć. | 
Około połowy sierpnia 1914 r. „wojsko belgij- 
skie łącznie z ochotnikami liczyło niespełna 300,000 
żołnierzy. Ponieważ zaś obecnie siły jego wynoszą, 
-jak powyżej wspomniano, dwie dywizye, zatem Bel- 
"gia przez nierozważne związanie się *z koalicyą 
przypłaciła krok ten nietylko całem niemal tery- 
tóryum swego państwa, lecz utraciła również +. pięć 


w obcych portach, otrzymały telegraficzne wezwa= 
nie, ażeby powróciły do Holandyi natychmiast. 


Bliski konie wojny: 


"koleje rosyjskie W firma i 


z Bukaresztu donószą, . że Rosyanie przystąpili 
do budowy. drogi żelaznej w Armenii wschodniej. 
- Kierunek drogi wytknęła komisya, złożona z dwóch 
generałów i dyrektora południowych ma żelaz- 
nych. i 


Neue Zürcher Zeitung“ donosi z Paryża: 

Na wniosek o zmianę systemu wydawania be 
nów odpowiedziała Izba handlowa departamenty 
` Hautes Alpes, że obecnie zmiany tego systemu nie 
| należy przedsiębrać, gdyż koniec wojny jest juź nie- 
daleki. 


REA NIA ru 


Rasya i | Persya. 


Według gazety „Nowoje 'Wremia* namiestnik 
Kaukazu, na skutek wstawiennictwa szacha i rady 
- ministrów perskich, rozkazał wypuścić na wolność 
* Persów, wziętych do niewoli w walkach z Rosyana- 
mi, Te szczególne względy, którymi obdarzono jeń- 
-eów w dniu perskiego Nowego Roku, mają podobno 
na widoku prżywrócenie przyjaznych stosunków po- 
między Rosyą : i dora 


hoanta a poństwa północne. 


mE 


W nii é Seni. 


Telegram n „Godz. Pol” 
-Sztekholm, 8 kwietnia. 


Według doniesienia „Nya Dagligt' aliekan" 
: da“, szel departamentu ministeryum wojny ża” 
proponował ministrowi wojny, aby zgodził się 
"na wysłanie, sześciu oficerów szwedzkich do 
Niemiec na cztery tygodnie w celu zbadania 
tamtejszej organizacyi Systemu kadr uzupeł- 
niających, po uzyskaniu pozwolenia od władz 


uazie 


z Chrystyanii donoszą: Wiadomości nadcho- 
e z Holandyi przyjmowane są tu bardzo spo- 
kojnie. Ogół zdaje sobie sprawę z powagi chwili, 
„nie wierzy jednak, by którekolwiek mocarstwo lub 
teź grupa mocarstw mogła być zainteresowaną w 
„rzuceniu w zawieruchę wojenną Europy północno- 
zachodniej. Wobec _ rozsiewanych wiadomości, 
iż czwórporozumienie żąda od Holandyi zamknięcia 


generał kawaleryi, Munck. 


rm me m O 


- Protest maistu ratalnych 


"Telegram własny „Godz. Pol.” 
Zurich, 8 kwietnia. 
„Neue Züricher Zeitung” dowiaduje 
Amsterdamu, že wszystkie państwa nentral: 
(ne zamierzają zgłosić w Londynia protest 
przeciwko sprzecznej z umowami interpretas 
cyi deklaracyi londyńskiej, w pe obo 
strzonej blokady. 


nanie, że Holandya podobnie jak Norwegia i wo- 
góle państwa skandynawskie niewątpliwie będą 
| obstawać przy prawie wywozu swych wytworów 
według własnego uznania. Eksport ` produktów 
obcych do państw centralnych sam przez się ustał 
niemal zupełnie pod wpływem Jicznych ograniczeń 
wywozowych, stosowanych ustawicznie od chwili 
wybuchu wojny. Zresztą wszyscy są zdania, że siłą 
"rzeczy Holandya i państwa skandynawskie będą 
„zmuszone. čoraz dalej kroczyć drogą zarządzeń ma- 
jących na celu obronę ich. zęutanoge: 


pna a i i) 


i i 


Wszystkie okręty holenderskie, znajdujące się ` 


niemieckich. Kierownikiem komisyi ma być - 


się È 


Dziś: Maryi 
gut ro: Ezechiela. 


wwa A 


Zebranie. 


Dziś ogólne zebranie Siow. spoż. „Robotnik“. 
Jutro „Sklep blawatny“, ogólne zebranie 
(Dom ludowy). 
Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś po poł. „Faworyt carowej', 
wiecz. „Pierścień miłosny”. 
Roczniee. 


Dnia 9 r. 1241, Wielka bitwa pod. Legnicą na 
Śląsku; rycerstwo polskie i nie- 
mieckie pod wodzą Henryka Po- 
bożnego, księcia wrocławskiego, 
który sam poległ, stawia opór tak 
bohaterski Mongołom, że pomimo- 
zwycięstwa odniesionego, postana- 
wiają odwrót, 


anma amenan 


Feljetonik. 


Buty. 
Kiedyś obwożono po Królestwie muzeum, w 
którem można było oglądać trzy woskowe iigury— 
choleryka, sangwinika i melancholika, podpatrzone 
w chwili pierwszego zauważenia, że się buty drą. 
Choleryk w tym drażliwym momencie wołał: sa- 
pristi, buty znowu dyabli biorą; sangwinik: fiu, fiu, 
buciska się rozłażą; melancholik zaś smętnie ZAWO- 
dził: wszystko drze się na tyra świecie... = 
Figury te podówczas nie były akiualne. Naj- 
pierw buty były tanie, powtóre, zamiast pieniędzy 
można było dać słowo honoru. Nikomu to nie było 
przykrem, ile że szewc brał skórę na kredyt od ta- 
kiego kupca, który również zamiast płacić gotówką, 
pisał na weksiu „walutę w skórę otrzymałem“. 
Dziś atoli czasy gruntownie się zmieniły. Pri- 
mo wszyscy otrzymujemy walutę w skórę, i to nie- 
tylko od handlarzy tym bydlęcym produktem, a se- 
cundo równolegle z cena mięsa tak dalece skacze 
w górę cena skóry, że odnosi się wrażenie, iż 
wszystkie bydlęta sprzysięgły się przeciwko tym, 
eo buty robią i tym, eo je dra. 
We wszystkich domach czynią skrzętne poszu- 


kiwania bodaj najstarszych okazów tych szewekich 


utworów, by je wyłatać i uczynić znośnymi do użył- 
ku, przyczem nosi się do;pana majstra pojedyńcze 
części bucika, aby z nich zrobił całość — w myśl 
wskazania „ziarnko do ziarnka, a będzie but". 
Przynoszą więc ludzie cholewki, aby do nich doro- 
bić resztę, przynoszą i resztę, aby dorobić cholewki. 
Dojdzie do tego, że będa przynosić ucho, aby doń 
but dorobić. | 

W liezniejszych rodzinach, syn jednonożny sta- 
nowi przedmiot chluby i wzbudza zazdrość u są- 
siednich ojców. 

Tak io drożyzna wypacza ustalone pojęcie o 
zaletach i wadach. Wady stają się zaletami, a za- 
lety wadami, 


Banzaj. 


'Z chrz. Tow. dobroczynności. 


W piatek wieczorem odbyło się pod prze- 
wodnictwem pastora Gundlacha posiedzenie 
rądy zarządzającej Towarzystwa. 

Prezes zawiadomił obecnych, iż w magi- 
stracie zanotowano, że przeszło 50 osób za- 
pisanych na listę kandydatów w domu star- 
ców, oczekuje przyjęcia do przytułku, który od 
8 tygodni jest przepełniony i nie posiada ani 
jednego wolnego miejsca, z tego powodu za- 
Ra konieczność rozszerzenia go. Delega- 

a N. P. B. fakt ten zanotowała, lecz żadnej 
nej odpowiedzi nie udzieliła, 

© Rada zarządzająca przyjęła do wiadomo- 

ci sprawozdanie z wydatków szpitala dziecię- 
ego Anny Maryi, przedstawione przez człon- 
Rady, p. C. Eisenbrauna, skarbnika szpita- 
a. Koszi żywienia jednego dziecka w 1915 r. 
ka 30 kop. dziennie, a dzień szpitalny 
rb. 87 kop. Leczono w szpitalu 1676 dzieci. 

Przewodniczący komisyi. rewizyjnej p. R 
Jezierski oświadczył, iż szpital dla umysłow 

chorych w Kochanówce nadesłał księgę a. 
wą za rok 1915 z odnośnemi dowodami kaso- 
wemi, których sprawdzenie wymaga więcej 
czasu dla należytego ich przejrzenia; ukończe- 
nie tej pracy nastapi za kilka dni. Wobec te- 
g0 prezes zaproponował zwołać . specyalne 
wspólne posiedzenie rady z komitetem Ko- 
hanówki, celem wysłuchania sprawozdania 
komisyi rewizyjnej i wszech stroniego zbada- 
nia wszystkich kwestyj, jakie będą. przez ię 
k Wniosek prezydującego 


Fe 
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somisyę poruszone, 
został przyjęty. 
BR peieniów do domu starców zgło- 
siio się 32, a ponieważ przytułek jest przepeł- 
niony, p. prezes obiecał przedstawić Delega- 
eyi N. P. B. jeszcze raz tę kwestyę palacą i 
nrosić Delegacyę o rozszerzenie przytułku star- 


nar. 
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ców i kalek i wyasygnowanie odpowiedniego 
funduszu. 


Manie kuchnie dla uczni. 


Tania kuchnia dla uczni średnich zakła- 
dów naukowych (Piotrkowska 157) wydaje300 
obiadów dziennie po ð kop. składających się 
z zupy, pieczystego i kawałka chleba. War- 
tość obiadów wynosi przeszło 20 kop. Kartki 


szym. Każda ze szkół męskich ma do swojej 
dyspozycyi 30 do 40 bonów, szkoły zaś żeń- 
skie otrzymują po. kilkanaście, Kuchnia utrzy- 
mywaną jest ze składek dobrowolnych, deficyt 
zaś pokrywa magistr rat. 

Kuchnia ta atoli nie wystarczającą, 
gdyż otrzymała jes zeze około 150 zapotrzebo- 
wań, których wypełnić nie jest w stanie, ze 
względów nietylko natury materyalnej ale i 
technicznej. 

Z subsydyum Tow. wpisów i zapomóg, wy- 
noszącego w zesziym miesiącu rb. 80 korzysta- 
li najbiedniejsi, to tący których nie stać 
nawet na tak drobną sumę jak 5 kop. Z A 
serwacyj rady opiekuńczej kuchni wynika, ż 
młodzież płci męskiej bardziej jest m 
niala niż żeńska, a nawet i biedniej odziana. 
Byt kuchni jest ustalony do końca roku szkol- 
nego. Dalsza zaś egżystencya omówioną ma 
być na najbliższem zebraniu. 

Oprócz Ej kuchni jest jeszcze kilka innych 
dla uczni szkóż początkowych, w których wy- 
dają obiady, składające się z zupy i chleba po 
2 kop. 
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l Z Wydziału budowlanego. 

Delegacya budowlana zatwierdziła następujące 
plany budowlane: właściciela browaru Gustawa 
Keilicha, Widzewska 143 — na budowę chłodni i 
urządzenie jednego piętra nad słodownią; M. Szmu- 
lowicza, budowa iilirów biologicznych, Piotrkowska 

7 łul. Zielona 11: Jakób M. Colin, Wólczańska 43. 
ARP Eisner, Piotrkowska 81; W. Cohn, Dilu- 
ga 35, L. Szenield, Cegielniana 28 — na budowę 
filtrów bieiogicznych. 

Delegacya budowlana zezwoliła na rozbiórkę 
starych budynków — Krystynie Zeleszczek, ul. Ru- 
ska, rozbiórka drewnianego budynku; A. M. Kozioł- 
kowi, Suwalska 83, rozbiórka drewnianej szopy: 
Izraelowi Mazie, Nawrot 7, rozbiórka starej oficyny. 


Detaliczna sprzedaż ziemniaków. 

Wobec stwierdzenia faktu, iż wielu ludzi 
uprawia spekulacyę przy nabywaniu ziemnia- 
ków na placach detalicznej sprzedaży, kupując 
codziennie po kilka korcy kartofli ćwiarikami, 
a następnie odprzedając je po drogiej cenie 
tym, którzy nie chcą czy nie mogą wystawać 
w ogonkach, postanowiono spekulacyę tę ukró- 
cić. W tym celu poczawszy od jutra, ziemnia» 
ki będą sprzedawane tylko za okazaniem le- 
gitymacyi Komitetu rozdziału chleba i mąki, 
przyczem na legitymacyi będzie czyniona ad- 
notacya. Ziemniaki będą wydawane podług 
następującej normy: Na jedną rodzinę, w licz- 
bie do czterech osób, ma przypadać po ćwiart- 
ce kartofli, zaś rodzina większa otrzyma pól 
korca. 


Nowa tania kuchnia. 

Komisya międzykuchenna przy Stow. 
chrz. otwiera nową tanią kuchnię robotniczą, 
trzynasią z rzędu. Kuchnia będzie się mie- 
ścić przy ul. Aleksandrowskiej na Żubardziu. 


klep blawatny“. 


znaczyło na dzień 10 b. m. zebranie ogólne człon- 
ków, mające rozpatrzyć i zatwierdzić bilans za dwa 
lata ubiegłe, podzielić zyski, oraz zaakcepiować 
budżeł na rok 
i komisyi rewizyjnej. 

Mimo czas wielce krytyczny, bilans wykazuje 
za okres sprawozdawczy 1,444 rb. czystego zysku, 
podczas gdy zysk brutto wyniósł 11,849 rb. Bilans 
zamknięto sumą 24,698 r. 

Zarząd w tym okresie reprezentowali pp. 3 
Marchwińska, B. Benedek, B. Cichocki, T. Kokelj, 
M. Skolimowski, J. Stypułkowski i 5. Zajkowski; 
komisyę rewizyjna pp.: ksiądz prałat Tymieniecki 
i Ć. Wojciechowski. 


Z ochreny I. 


Ochrona I założoną została przed 30 laty przez 
ks. Siemca, mieści się we własnym gmachu przy 
ul. Smugowej 6, gdzie urządzonych jest 3 oddziały 
freblowskie i 4 oddziały o zakresie szkół elemen- 
tarnych, z których korzysta 600 dzieci pici obojga 
w wieku od 8 do 15 lat. Z wybuchem epidemii 
wszyscy wychowańcy otrzymują śniadania sklada- 
jace się-z żytniej kawy białej i chleba, za co za- 
możniejsi płacą 1 kop. dziennie, większość jed. 
nakże otrzymuje posiłek bezpłatnie. Obiadów wy- 
dawano stale 450 dziennie (zupa i chleb) po 1 kop. 
Z rozpoczęciem się wojny ochrona posiadała kapi- 
talu 7 tysiecy rb.; po wyczerpaniu tego funduszu, 
zwrócono się do magistratu, który udzielił pomocy. 

Celem rozbudzenia wśród. dzieci zamiłowania 
do ogrodnictwa, urządzono zagonki na warzywa. 
Nadmienić należy, że parkan, okalający posesyę o- 
chronki, został przez ludność okoliczną rozebrany 
doszczętnie na opał. Wobec braku funduszów nie 
zdobyto się na urządzenie nowego oparkanienia. 


NPC 


A przełożeni szkół, uczniom najbiedniej. ` 


Istniejące pod tą nazwą Tow. współdzielcze na- . 


bieżący i wybrać członków zarządu 


Koeperatywa kredytowa. 

Zarząd łódzkiego Stowarzyszenia Właści- 
cieli nieruchomości, boi Z ustawą przystą- 
pił do utworzenia kooperatywy kredytowej 
przy Stowarzyszeniu. Instytucya ta, jak pisa- 
liśmy, powołana została do rozw inięcia jak- 
najszerszej samopomocy wśród właścicieli nie- 
ruchomości i posiadać będzie cziery oddziały: 
finansowy, gospodarczy, budowlany i ubezpie- 
czeniowy. ; 


RPZRNEO monan 


Towarzystwa wzajemnego kredytu. 


I nasze towarzystwa wzajemnego kredy- 
tu szykują się do zdania sprawozdań za czas 
wojny. Pierwszy krok na tej drodze uczyni- 
ła Rada łódzkiego Tow. wzajemnego kródytu 
(Piotrkowska 43), postanawiając w. najkrót- 
szym czasie zwołać nadzwyczajne ogóne ze- 
branie członków. ; 
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Towarzystwo krajeznawcze. 

W niedzielę 9 b. m. o godzinie 514 po poł, 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskiej 91, 
pani Adamowiczowa wygłosi pogadankę dla dział- 
wy ZOA w wieku od lat 3—12; za temat do 
pogadanki wybrała pani Adamowiczowa pak 
„Z życia mrówek“, ilustrowane Heznemi przezro- 
ezami. 
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> Delegacyi zdro- 


Fr. Winnickiego 


Przymus 

Sekcya kąpielowa prz 
wotności, pod kierunkiem; A 
w tych dniach otwiera trzeci miejski zaklad 
kąpielowy. Zakład ten AA sig będzie 
przy ul. Konstantynowskiej w byłych kosza- 
rach. 

Po uruchomieniu tego zakładu, Sekcya 
kąpielowa przystąpi do wprowadzenia przy- 
musu kąpielowego. W tym celu, po wzajem- 
nem porozumieniu Sekcyi z Delegacyą nie- 
sienia pomocy biednym, zaprowadzoną będzie 


mogi miejskie. Kto nie przedstawi zaświad- 
czenia o poddaniu się kapieli, nie otrzyma za- 
pomogi. Kapiele będą dokonywane grupa- 


b; 


mi, po 50 osób jednorazowo. 

Komisya międzykuchenna przy Związ- 
kach zawodowych robotniczych postanowila 
zaprowadzić przymus kąpielowy dla calego 


personelu kuchennego, w liczbie 210 osób. 


Z kursów pedagogicznych. 


Prof. Świdwiński przewodniczący Kursów 
je cykl wykładów metodyki 
przedszkolnego. Jednocześnie 
urządzanemi obecnie boiskami gimnas styczne» 
mi przy szkołach początkowych miejskich, zai- 
nicyowano na kursach wykłady o prowadzeniu 
najstosowniejszych gier i zabaw na świeżem 
powietrzu. 


wychowania 
w związku z 


Qiiara obowiazku. 

W piątek wieczorem zmarł w szpitalu dla 

chorób zakaźnych dr. Leon Grosman, który 

przy wypełnianiu obowiazków lekarza zaraził 
się tylusem plamistym. 

Łodzianie w Kopenhadze. 

u łod 


Z listu jednego z wielu łodzian, zamieszkałych 
w Ropenhadze, dow o się, że kolonia łódzką 


ostatnio znacznie się pow p przez napływ z 
Rosyi miodych ludzi, którym z racyi posiadania nie- 
bieskich a nawet białych biletów wojskowych gro- 
ziło zaciągnięcie do wojska, ewent. jeszcze jedna 
superrewizya z nieprzewidzianym wynikiem. 

Zaprowadzenie ściśiejszej blokady morskiej 
przez Anglię niekorzystnie odbiło się zarówno na 
interesach przybyszów jak i na cenach środków 
żywności, które znacznie się podniosły. Na to o- 
statnie ma wpływ również spadek wartości rubla 
który nie wiele wyżej dziś stoi od korony duń- 
skiej. Miarę drożyzny daje iakt, że k 
sztuje 2 i pół korony, jajko około 12 


clo mięsa ko- 
kop. 


pisma „Berlingske Tidend 
czerpują wieści z kraju. 


skąd skwapliwie ze 


Z kolejek podjazdowych. 
Poczekalnie kolejek w Łodzi przedstawiaja się 

w opłakanym stanie. Pabianicka mieści się w jed- 
nym sklepiku, zgierska składa się z dwóch ubika- 
cyj ciemnych, a przytem w ostatnich dniach tak 
zwana klasa II została zamknieta dła publiczności 
z przyczyn sanitarnych. Z konstantynowską dzieje 
e również nie lepiej. Tłumy publiczności zmuszo- 
ne są wyczekiwać na ulicy. Jest to bardzo miły spa- 
cer przy pięknej pogodzie, ale podczas zimna lub 
deszczu, tłoczą się zziębnięci, przemoczeni pasaże- 


rowie w sasiednich bramach. Wyczekiwanie takie 
na ulicy przez 20 do 50 minuń nie należy da przy- 
jemnośti, 


Święcene w Przytułku! 
Komitet przytułku dla starców i kalek zwraca 


wyczekujacych z uięsknie- 


niem Świąt Wielkiej Nocy i zechciała pośpieszyć | 


o starcach i siaruszkach, 


z ofiarami, nadsyłając je do kancalaryj po 
(ul. Dzielna 52), gdyż wobec ciężkich czasów 
| pomocy tych oliarodawców, 


, bez 
którzy rok goczni 


kontrola nad biednymi, pobierajaeymi zapo- | 


pedagogicznych wydziału szkolnego, organizu- | 


Łodzianie i kan. skupiają się okolo 


się z uprzejmą prośbą do Sz. publiczności m. Ło- 
dzi, aby raczyła jak lat poprzednich nie zapomnieć . 


| 
| 
| 


niejszego „Święconega” > 


ja w ESERDE ADANA EE O EP aa i aS DA R aa 
u OE 8 Z OP ZPO YE CA BYTY OE aaa a 


weżcie mW Sao kk TEKA e TA 


| na IX Symfonię bilety, zostaną zarezerwowane tyk 
ko do środy. Dlatego teź < 
leiy. 


; dechowiec, Klonów, Kuczki i £ d. zostało skaza 


i AM 


Mua 


pamiętali o naszej śnstrakógi, - Komi tet nie byłby 
w stanie urządzić pensycnarzom nawet i akian 


Przewodniczący komitetu M. "Sprzączkowski 
skarbnik E. Tischer. 


| nec 


Co robić z karłą cukrowa? 


Jeden z. naszych czytelników, s stawiając py Ę 
nie powyższe, tak je motywuje. mó 

Rodzina, składająca się z 8 osób, otrzymała . 
karty na 8 fun. cukru. Przeż cały okres czasu bie. - 
gali ci członkowie w a aA cukru i nie g- — 
trzymali go, mimo iż cukier w Łodzi był, czego o 
dowodem zapewnienia Delegacyi, no 1... karta, sta: 
nowiąca dowód dokonania sprawiedliwego podziału 

Tymczasem upływa dwa tygodnie obywania się o 
bez cukru, karia się kończy, a cukru W dalszym- 
ciagu dostać można tylko bez kartki, ale za to. ża. i 
cenę 50 kop. za iunt... 


aiee 


Ł. 0.8. 


Zapowiedziane w swoim czasie wyata 
IX-ej Symfonii Beethovena odbędzie się, jak nam. 
donoszą, w sobotę, dnia 15? kwietnia w sali kone 
certowej. Zarząd Ł. O. S, dokłada wszelkich siie. 
rań, aby wiekopomne to dzieło godnie wystawia. 
nem zostało. W wykonaniu przyjmuje udział pos. 
większony do 100 osób chór mieszany Tow. śp. 
„Hazomir”*, którego przygotowania podjął się p. 
me Również kwartet solistów przedstawia sig 
ale. W eelu łatwiejszego uprzystępnienia ire 
istoty Symionii, wydaną została broszurka, bęe 
a do Śsabęcia od czwartku w większych księs. 
gara ciach tutejszych. Symfonie poprowadzi e 
ronisław Szuleę z Warszawy. 
zawiadamia, że zamówioną 


R SE 


Sekretaryał Ł. Q. S. 


osoby, które zamówiły bk 


proszone są o wykupienie takowych. 


Z Radomia. 


araeniiinnis 


Na murach miasta rozlepiono obwieszczenie & 

. komendy obwodowej, donoszące, że ża udział 
Ww BST gwałtach i ekscesach, jakie, z pos 
wodu urządzonego w tutejszym okręgu spisu lud 
ności męskiej do oddziałów robotniczych, miały | 
miejsce w grudniu 1915 r. i stycznia r. b., w miej 
seowościach Goryń, Piastów, Domanów, Góźdź. 0- 


nych wrrokami sądu wojskowego 28 osób na ky 
od 3 tygodni do 2 lat więzienia. ; 


Z Krakowa. 


Izrael i Beniamin Kahane, o których millones 
wem oszustwie donosiliśmy już w „Godz. Pob“ za 
stali skazani przez sąd karny po roku ścisłego a= 
resztu, wspólnik ich Abraham Dunkelbium na 8 
miesięcy. se 


Że Lwowa. 


W dniu 5 b. m. odbyło się uroczyste odsłonięcie 
„Rycerza w zbroi miasta Lwowa”. W uroczystości 


wzieli udział zastępcy władz wojskowych, państwo 


«ych, autonomicznych, . reprezentanci duchowiefi- 
stwa, korporacyj, konsulowie niemiecki i argentyfr 
ski i inni zaproszeni goście, oraz nader liczna pur 
bliezność. | 
Jako zastępca cesarza zjawił się general majot 
Rimi. Podczas jego przybycia muzyka zainionowałg 
hymn ludów, Generała Rimla powitał komisars 
dowy, starosta Grabowski, przemową, w której 
prosił o wyrażenie u stóp tronu podzięki miasta 
Lwowa za delegowanie zastępcy cesarza. Po odpa 
wiedzi generała Rimla spadła zasłona i rozpoczęło 
się wbijanie gwożdzi. Pierwszy gwóżdź wbił generał 
Riml w imieniu cesarza. Podezas uroczystości krą- 
żyły nad „Rycerzem trzy samoloty. Miasto było - 
uroczyście udekorowane. Wieczorem odbył się w. : 
ratuszu raut. 5 


i Za 


Stanisław Brandowski, wydawca „Herolds 
Polskiego“ i włlašciciel „Drukarni akademickiej" 
we Lwowie został przez sąd wojskowy w Wiedniu 
zasądzony na rok więzienia za obrazę majestafu, 
popełnioną w czasie inwazyi 


2 Tarmovwa. 


pa 


W dn. t b. m. na podwórzu więziennem powie . 
szono Ś5-letniego Wojciecha Gąsiora. Zbrodniarz - 
ten w jednym dniu dokonał następujących prze 
stępstw: zabił bez powodu z karabinu Marcele dæ s 
wcrkową i jej córkę Franciszke, strzelał do Jana < 
Chmiela na szczęście bez skutku, podłożył ogień 
pod budynki Katarzyny Łabajow ej, Zofii Kisielo= 
wej i Józefa Grnszki w Szkodnej, oraz pod budy- 
ki Marcina Błasia w Nawsiu, strzela} do ludzi. zas ŻA 
jętych ratowaniem palacych się budynków, Graz. 
ciężko pobił Katarzynę Kabajew Niebezpiecznego 
zbrodniarza uwięziono i R iono do Tarnopola 
gdzie we wrześniu r. 1915 stanał przed trybunałem. 

a: obrońca Gasiora 
anorma 


sę 


4 


; wskazał na lego - 
host, przeto wysłano go do Krakowa ne 
Fsychiatrzy krakowski wi 3 ź 
zbrodniarz jesi zupełnie normalny. 


T 


+ 


WARSZAWA. 
Cospoderka chlebowa w Warszawie, 


a Przeszło od pół roku Warszawa narzeka na zły 
hleb. ‘Qd: chwili wprowadzenia systemu kartkowe- 
g0; to jest "od | „S8=go- września, spożywamy c€0ś, cò 
wprawdzie nosi nazwę chleba, dalekie jednak jest, 
~” tego, eo pod tą nazwą rozumieć należy. 
ssj -Gospodarkę chlebowa prowadzi instytucya spe- . 
„eyalna, ,Komisya rozdziału mąki i chleba, mająca 
-szerokie kompetencye, olbrzymie środki, niezależ- 
na od nikogo, bo choć nominalnie podlega sekcyi 
/ żywnościowej, faktycznie jednak rządzi się sama. 
Do; rozporządzenia swego ma cały legion przeroż- 
Ę maitych urzędników, kontrolerów, instrukiórów, a 
„w.rezuliacie. tego wszystkiego Warszawa otrzymuje . 
chleb, który urągowiskiem jest w stosunku do po 
<jęcia, jakiem naprawdę chleb być powinien. i 
s Cóż więc robią owe zastępy | pracowników Ko- 
< misyi rozdziału mąki i chleba? * Za co- pobierają 
mniej lub' więcej wysokie. płace? Czyżby słusznem- 
"być miało obiegające -po Warszawie twierdzenie, że 
- pobierają je dlatego tylko, gdyż mają protekcyę, lub 
. że pozostają w stosunkach pokrewieństwa, przyjaź- 
<ni, albo co najmniej aam Z szłonkami komi- 
iP. | 


Ludzie kompetenti najbezstronniejsi, pracują: 
ey pod egidą "Towarzystwa hygienicznego, wykazali 
komisyi, że chleb, pod jej dozorem i za jej wska 

" zówkami: *wypiekany, jest zanieczyszczony domiesz- 

+ kami nieraż szkodliwemi dla zdrowia. Parę miesię- - 

cy od tego czasu upłynęło, aw gospodarce chlebo- 

a wej nie się nie zmieniło. 

Pod ochroną tej :niefortunnej gospodarki, pie- 

< karze warszawscy wręcz szydzą z wymagań zdro- 

" wotności,:i dopuszczają się rzeczy nie do wiary. Nie- 

dawno temu „pisma doniosły, że na. placu Witkow- 

| skiego odbywa się specyalny targ na obierzyny 

„ziemniaczane. Przedsiębiorcy wozami całemi wyku- | 

-> pują. je, płacąc służącym i t p. po 30-kop. za pud, | 

„poczem wozy te udają się do piekarń; gdzie po wy- 

suszeniu obierzyn, bez uprzedniego chociażby tylko 

ah „przepłukania; miele. się je na „mięszankę do, chle- 

i ba*, ; 

Zdawałoby się, że to nieprawdopodobne, ż że coš 


" niejsza -* czego dowodem, że wiadomość tę przed 
> dziesięciu „dniami podały prawie wszystkie pisma 
: warszawskie, a komisya gospodarki chlebowej nie 
"zaprzeczyła jej, bo zaprzeczyć nie mogła. 
0600. Przed miesiącem już jeden z najkompetentniej- 
~ szych ludzi. w tej sprawie, inżenier, zajmujący się 
3) specjale.  piekarstwem, „wystąpił publicznie. z za- 
że pod opieką wadliwej gospodarki. zużywa 
karniach częśći nadpsute, które: powinny 
dzielane dła trzody.. 0d tego czasu nie 'zro- 
0 nic, aby zmienić ten stan rzeczy. 
- Czyż: dziwić się można wobec tego, gly” wW le 
bie warszawskim znajdujemy “sieczkę lub śmieci 
„ najrozmaitszego gatunku z kurzem i błotem zmie- 
szane?... I tak się do tego już: przyzwyczajamy, że 
zaczynamy uważać to za rzecz naturalną. Na to też 

prawdopodobnie liczy komisya, ara goipodar 
-o ką enora w Warszawie. 


w Wielkiej Rzeczypospolitej Rekdniej. 


4 mp Trudno jest żyć na świecie nieprzyzwy- 
| ezajonemu* — powiedział, zdaje się, nasz 
? Przybyszewski, przewidując prawdopodobnie 
wydarzenie, jakie zaskoczyło na: oceanie Spo- 


ytelników. RE 
ÓW. poczuciu obowiązku społecziego, który 


dzisiejszych. ciężkich czasach regularne po-s 
ranie honoraryum, przedsięwziąłem był 
lego pięknego poranku małą wycieczkę 


Tyki „Północnej. - 

5 Miałem tam do: załatwienia, 
kania tematu do niniejszego  ieljetonu, je- 
zeze. kilka. spraw mniejszej wagi, jako to: 


erswadowania mu nareszcie wywozu. amu- 
do Europy. ze „względu na moje nerwy, 
> zbył silnego i długotrwałego ha- 
az Wizytę u kilku miliarderów a- 


ie obmyślanymi -argumenta* 


yny zdrowie i poniesione 


piękne uczynki: 1) do- 


żonie żądanej. sumy 
Wiosenny, o- których 


nieodzowne. i 
< przezemnie ze zwykłą ścisło 
© pomknęła mi nawiasowo 3,514, a zapel- 
> nio otwarcie 73 raży; oraz 

;nużonemu wojną światu. pokój, 


ry jest mu, 


rzedmioty. oo 8 
Meem nad  zajsdachośniejsze zamierze- 


. podobnego mogło wylęgnąć się tylko w bujnej fan- 
~ tèzyi, reporterskiej. . A jednak prawda to najistot-. 


/ kojnym podpisanego niżej sługę SŁANOWAYCA | 


_oprócz. a 


encyę-z prezydentem Wilsonem w celu 


sposób. spalę za a jed- 


według: prowadzonej. 
dością statystyki, nas | 


jak mi się przynajmniej wydaje, równie po-. 
trzebny; jak mojej żonie wymienione pqwyżej a 


o | 


-| cie nazywamy przypadkiem, 
zrządzeniem losu — i t p. pany ter- 
> „minami. | 


na szanującego swój zawód publicystę wkłada | 


rudniących się wyrobem tej | 
, których pragnąłem skłonić: 


li odszkodowania za nad- | : 


>. podaruję | 


3 
- 


nika. 


60 p ZI x N 


| Kroni | a warszawska. 


| Sprawozdania Sekeyi : zapomóg i i pożyczek 
Sady Głównej Opiekuńczej za audi 
s Tuty 1816 r. > 
osé „pożyczek i zapomóg. | 
Szlakami, wytkniętymi przez potrzeby: iy- 
cia i wypadki. wojenne, utrwalonymi -przez 
"praktykę i doświadczenie, 
w działalności swej w okresie  sprawozdaw- 
czym. Tylko rzesze zgłaszających się do niej 
petentów. rosły wciąż, i wobec dlugiego trwa-. 
„nia wojny pogarszało się ich położenie. To 
eż zasiłków pieniężnych przyznano 227 (w 
styczniu 122), na potrzeby 634 osób (w stycz- 
"niu 286) w ogólnej sumie rb. 6319, (w stycz- 
niu rb. 3481). Z tej sumy na 64 pożyczki przy- 
„znano rb. 2532, na 163 zapomogi rb. 3787, w 
ten sposób, działając na ustalonych zasadach, 
zachowano nawet — co jest ciekawem z pun- 
|. ktu widzenia statystycznego — pewną stałość 
przeciętnych, które wyniosły: dla pożyczki rb. 
40 (w styczniu rb. 42); dła zapomogi rb. 23 
(w styczniu rb. 18); dla zasiku pieniężnego 
„wogóle rb. 28 (w styczniu rb. 28), na potrze- 
„by jednej osoby. rb. 10 (w styczniu rb. 12). 


- "Płeć petentów. 
Liczba kobiet wśród peientów znów prze- 
-ważą nad ilością mężczyzn i wynosi 1438 ko- 
biety na 64 mężczyzn; iakt łatwy do wylłó- 
 maczenia, gdy się zważy, ilu ojców rodzin do- 
_browolnie, a częściej przymusowo za chlebem. 
rozstało się ze swojemi rodzinami i « zostało 
potem pa pich odciętych. 


Cel zasilków. 


"Na potrzeby utrzymania petentów przy- 
znanó rb. 5117 w 145 wypadkach; na koszta 


wyjazdów, przeważnie powrotu do domów — 


rb. 989 w 78 wypadkach. Utrzymanie i wy- 


udzielanych przez Sekcyę, pózatem udzielono 


pomocy: na leczenie w 5 wypadkach, na ubra- 


nie w 8, na pogrzeb w l-ym. 


"Podział patentów według miejse zamieszkania. i 

„Jak w słyczniu, tak i w lutym - najwięcej 
przyznano gubernii warszawskiej: w 101 wy- 
padku — rb. 3210. Z powiatów tej ziemi naj- 


Sama Warszawa, nie wchodząca właściwie w- 


czej, pochłonęła 777 rb. 127% ogólnej U 
wydatkowanej w lutym). 

> Podział petentów wedlug zawodów. 
Według zawodów, uprawianych w chwili 


(omy p. in. 72 
z a osób 6819 rb. 


"nia ludzkie rozbijają się zazwyczaj o niespo- 

dziewane przeszkody, jakie piętrzy na ich 
drodze owa siła niewymierna, którą pospol:- 
ślepym trafem, 


-Muszę Państwu powiedzieć abemię o- 


warcie, że nawet napisanie tego feljetonu za- 
„wdzięczam także takiemu właśnie 
trafowi, a mianowicie. okoliczności, że rekin, 
„który mnie połknął, nie pogardził również mo- 
"im notesem i ołówkiem 


lepemu 


systemu Penkala. Z 
tego względu, zamiast tracić czas na nudze- 
niu się w najzupełniej schludnie utrzymanych 
wnętrznościach mojego: spożywcy, bronię się 


| przed biernością i ewentualnem strawieniem, 


iadówczą do Stanów Zjednoczonych Ame- „robiąc niniejsze notatki. 


-Bo należy mi jednak wyznać bez fałszy- 


„wej skromności, że kroczę — a właściwie mó- 
-wiae płynę obecnie śladami biblijnego Jona- 


sza, który nie miał wprawdzie ani żony, ani 
wielkiej misyi dyplomatycznej, ale za to pra- 


gnal koniecznie zburzenia Ninimy. Dlaczego 
-jego połknał rekin — jest to dla mnie rzeczą | 


zupełnie zrozumiałą, ale czemu i mnie spotkał 
los podobny — próżno zachodzę w głowę. 


Bądź co bądź — faktem jest, że w najnie- 


-właściwszej chwili zabrakło mi benzyny —. 


i z wysokości 2,000 metrów spadłem prosto 
w rozwarią paszczę mego obecnego kamienicz- 


m Rekwiruję pana!—usłyszałem, nie zdą- 


-żywszy jeszcze oswoić: się z nowym swoim lo- 
Kalem. 


=- Bardzo pięknie! — a. Z Wro- 
dzonym mi spokojem, — ale w imieniu jakie- 


go rządu? 


— W imieniu Wielkiej Rzeczypospolitej 
Rekiniej — odrzekł z Bono a mój żywy fu- 


ierał. 
— TELS bede iiepokotć rząd pański 


f notą dyplomatyczną — odpariem: twardo, nie 


tracąc. fantazyi. Aeroplan mój płynął pod fla- 
ga neutralna. Jestem wolnym Pies, 


ósmego mocarstwa pr asy, 


jazd były prawie yylacznemi celami zasiłków, 


więcej potrzebował powiat błoński: rb. 757. 


puje: 3 302 
Rolniey. = o 40 1% 467 cb. | 7% 
Właściciele domów 8 3%205 , + 5% 
Przemysł. (drobni), 6.18% ' 180, 3% 
Rzemieślnicy. « . 381 14% 829, 18% 
Kupcy =- 2 3% 284, 4% 
Zawody: wyżwolone 48 19% 1560, 25% 
Robotnicy. i służba 41 18% 466, 7% 
Uczący się 9..4% 235, 4% 
32% -/2058 „ 32% 


żywicieli (32% ogólnej liczby petentów), tub 


'stwy robotnicze, one też tworzą główny co e 
ilości kontyngens petentów. 


kroczyła Sekcya | 


parka mir ŻW, a PME PROMO 


zakres działalności Rady. Głównej.  Opiekuń- . 


wybuchu wojny, petendi dzielą się, jak jste s 


nowego lokalu, ul. Rysia Nr. 3, (wejście z pl. 


POESE1 


o charakterze pomocy wnioskować można 
stąd, że głównie korzystają z niej osoby, któ- 
re wskutek wojny pozbawione zostały swych 


wszelkiej możności pracy; ta ostatnia klęska 
doiknęła głównie zawody wyzwolone i war- 


pen 


Z Wydziału gospodarczego R. G. 0. 


Wydział gospodarczy rady głównej opie- 
kuńczej z dn. 8 b. m. przenosi bi: » swoje do 


Zielonego, front, parter); magazyny Wydzia- 
łu w dalszym ciągu pozostają w dotychczaso- 
wym lokalu — Ceglana 8. 

Wydział gospodarczy posiada wyłącznie 
dla ludności powiatu warszawskiego i okoli- 
cznych (bez m. Warszawy) następujące arty- 
kuły: sól, kaszę, cukier, kawę, cykoryę, ber- 
batę, pieprz, śledzie, mydło, świece, ryby so- 
lone, oraz kartofle, dostarczone wydziałowi w 
miarę dowozu do Warszawy przez nieniiec- 
kie władze powiatowe po cenie 6 rb. korzec. 

Ponieważ niektóre z powyższych artykułów 


objęte są zakazem wywozu z Warszawy; Wy- 
„dział gospodarczy R. G. O. zaznacza, iż wy 


żej wymienione artykuły, zakupione w Wy- 


„dziale gospodarczym, mogą być z Warszawy 
-wywożone na podstawie książek-glejtów, xł6- 


re są dostępne dla każdej Rady opiekunczej 


prowincyonalnej, o ile potrzeba uzyskania 


tych glejtów przez Zarząd danej Rady stw.er- 
dzoną zostanie.. 

Oprócz kartofli, które Wydział gospodar- 
czy rozdziela wprost z wagonów na stącyi ko- 
lejowej, a które muszą być zawczasu zam:a- 
wiane, wszelkie pozostałe artykuły sprzeda- 
wane są ze składów Wydziału. 


| Z Rady opiekuńczej pow. warszawskiego. 
Na skutek wystąpienia R. O. pow. war- 


-szawskiego, władze zwolniły od sekwestru ma- 


teryały surowe w fabryce papieru w Jeziornie 
(pod Warszawą) — wobec czego fabryka ta, 
zatrudniająca około 400 ludzi, będzie mogła 
być czynną i nadal. 

| W sprawie wydawania ziarna na zasiewy 
"w pow. warszawskim władze wyjaśniły, iż 
ziarno będzie wydawane wójtom bezpośrednio 
po wpłaceniu za nie należności, oraz.w ilo- 
ściach odpowiednich do wniesionych sum. 
Zostały zatwierdzone przez władze Rady miej- 


-śscowe w Tarchominie, Załuskach, Głusku, Po- 


miechowie, Nowym Dworze i Nieporęcie. 
Miejski urząd miar i wag. 


nie zorganizowany i oczekuje na ostateczną de- 


cyzyę władz niemieckich, aby rozpocząć dzia- 
f łalność. Urząd, czasowo mieszczący się w do- 


` mu nr. 11 przy ul. Mazowieckiej, w tych dniach. 


| 


przenosi się na ul. Piękną nr. 66, do lokalu, w 
którym poprzednio mieścił się rosyjski urząd 
miar i wag. Mechaniczne laboratoryum tej Tz- 
by było obficie wyposażone w różne narzędzia 


precyzyjne, ale Rosyanie, opuszczając Warsza- 


wę, wszystko zabrali. Obecnie urząd zamówił 


i już w Berlinie odpowiednie narzędzia i jedno- 


— Wysłanie przez pana noty, jak mnie- 
mam, spotka się z pewnemi trudnościami — 
zauważył z lekkim odcieniem ironii mój in- 
terlokutor — zresztą — muszę panu oświad- 
czyć, że postąpienie moje z panem -jest zupeł- 
nie zgodne z prawami neutralności. 

| — Tak pan sądzi? 

— Tak sądzę.. I, jeśli pan zechce, być | 
chwiłkę cierpliwym, to wytłomaczę to panu 
wyczerpująco. > 
l — Będę panu szczerze wdzięczny za jego 
uprzejmość. 

c= Jestem gotów na pańskie usługi... "Ale 
nasamprzód kilka pytań.. Jak pan sądzi?... 
Czy np. Stany Zjednoczone pozwoliłby sobiee 
na połknięcie żywcem obywatela jakiegokol- 
wiek, z państw neutralnych? 


— (o pan mówi?.. Skąd mogła. rem 
przyjść do głowy myśl podobna? 

— Ále jakież jest pańskie zdanie? 

— To oczywiste: w żadnym raziel... Be 
łoby to nieprzebaczalnem naruszeniem neu- 
tralności!.. 

— A gdyby Stany Zjednoczone połknęły 
żywcem nie jednego, ale milion obywateli? 
— Byłoby to już... nie wiem, jak to naz- 

„. Brłoby to poprostu ludożerstwem|i.. 
— Pan, jak słyszałem, jest publicy sta — 
nieprawdaż? | 

=. — Tak jest, panie. 

— A zatem musi pan czytywać gazety? 

- Nie uważałem za właściwe odpowiadać 
na podobnie ubliżające pytanie. Rekin wyjął 


wać 


- tymczasem z bocznej kieszeni calą plikę dzien- 


ników i podał mi ją uprzejmie. 


— Niech pan to sobie przejrzy. w wolnej 
chwili. Zakreśliłem tam kolorowym ołówkiem 
wiadomości, które, mam nadzieję, zastąpią 
panu wszelkie wyjaśnienia. s 


Zacząłem czytać gorączkowo. Rekin pod- 
kreślał przeważnie komunikaty z działów 
przemysłowego i kandlowego. Interesoważy ` 
go najbardziej zestawienia bilansów z iat 
przedwojennych z bilansami z czasów Kaci 
| enych. è 


-Miejski urząd miar i wag został już zūupeł- 


szatnia 
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stki miernicze, reszta zaś narzędzi będzie wy- 
konana na miejscu. Po rozpoczęciu swych 


, czynności urząd zajmie się najpierw rewizyą 
"wag w. sklepach. 


Probiernia. 


Grupa handlarzy wyrobami złótymi i sre 
brnymi zwróciła się do władz z memoryałem, 


-wykazującym konieczność utworzenia urzędu 
 probierczego w Warszawie dla całego obszaru 


okupacyjnego. Petenci proszą, aby urząd taki 
oddany był im w dzierżawę za określoną cenę, 
z prawem pobierania EE za dokonywane 
próby. 

Sprzedaż cukru za kartkami. 
Wobec nadużyć z kartkami : cukrowemi, 
komisya sklepowa postanowiła żądać, aby upo- 
ważnione do sprzedaży cukru kartkówege 
sklepy i kooperatywy nalepiały odbierane bo. 
ny na specyalne arkusze nagumowane w tym 
celu. Bony będą kasowane na arkuszach tych 
stemplem specyalnym. Poza kontrolą ułatwi 
to DE bonów. 

_ Podrożenie wódki. 

Wczoraj rozesłał Niemiecki Monopol Wódezany 
zawiadomienie z uwagą: „Do wywieszenia w skle- 
pach“, że z dniem 7 kwietnia 1916 r., za pozwole- 
niem naczelnika zarządu cywilnego nastąpiła „ZWYŻ: . 
ka cen na wódkę”. Podano też nowe ceny za gatun= 
ki od litery A po 1 mar. 15 ten. do lit K. po B mar. 
50 fen. 
Również w cenie jest taksa, ż że naprz. gatunek © 
który kosztował 1 mar. 5 ien., kosztuje obecnie 1 m. 
50 fen., gatunek zaś G. dawniej 1 mar. N Ton ober 
nie 2 mar. 70 fen. 


Pe zburzonym dworcu. 
Mieszkańcy Pragi zainteresowali się sprawą u- 
łatwienia komunikacyi w zwiazku. ze zburzonemi 
częściami dworca kolei Petersburskiej. Uważają oni 
za nader pożądane przedłużenie w prostej linii uli- 
«cy, prowadzącej od mostu Kierbedzia do najdal- 
szych granic, co umożliwi i ułatwi komunikacyę a 
Nową Pragą i Targówkiem, bez dotychczasowych 
objazdów. Uprzątanie rumowisk w celu przygoto 
wania tej drogi mogłoby zapewnić wiełu ludziom 
pracę i zarobek, tak bardzo obecnie potrzebny. 
Muzeum miejskie. 

W tych dniach rozpoczęto roboty około 
przebudowy domu miejskiego przy ul. Podwal 
nr. 15, na pomieszczenie zbiorów z zapisu Ś. 
p. Lachniekiego i zabytków archeologicznych 
E. Majewskiego. Przeróbki gmachu prowadzo- 
ne są pod dozorem komisyi budowlanej mu- 
zealnej, złożonej z dyrektora muzeum, B. Gęm- 
barzewskiego i delegata Stowarzyszenia Te- 
'chników, architekta K. Jankowskiego. Robota- 
mi kieruje budowniczy miejski, W. Michalski, 
przy czynnym współudziale technika zarządu 
miasta, J. Niwińskiego. Koszt przebudówy wy- 
niesie od 15 do 20 tys. rb. 

W rozkazie zarządu miejskiego ogłoszono 
nominacyę B. Gębarzewskiego na dyrektora 
muzeum miejskiego z pensyą 3,000 rb, rocznie. 


euno | 


Patrzyłem w osłupieniu na szeregi tych 
cylr, piętrzących się w olbrzymie kolumny, i i 
. nagle spostrzegłem z przerażeniem, że cylry 
| ie rosną mi w oczach, nabierają tuszy, zaczy-' 
nają się poruszać — i wreszcie zmieniają się 
w ciężkie, kanciaste postacie Jankesów z. wy- 
golonemi obliczami, z których każdy w szero- 
kim uśmiechu obnaża ogromne, połyskujące, 
mocne, jak u buldoga, kły... 
Halucynacya moja stawała się coraz mniej 
prawdopodobną... 

Oto nagłe światło jasnowidzenia, jak pro- 
mienie Roentgena, przeniknęło te wypasione 
ciała radosnych antropomoriów ==- i w żołąd- 
ku każdego z nich ujrzałem tkwiącego pokor- 
nie europejczyka. 

A tymczasem inne wciąż nowe cytry ro- 
sły jak na drożdżach, wydymały się, ożywa- 
y — i pomnażały niezliczone zastępy tej ol- 
brzymiej armii neutralnych ludożerców. 

— Czy pan był łaskaw już. przeczytąć?— 
zabrzmiał po dłuższej chwili głos uprzejmy 
dobrze wychowanej bestyi. E 

— Owszem. Dziękuję panut... 

-r A czy teraz postąpienie moje ciągle 
jeszcze wydaje się panu WYCENIE prze- 
; eiwko obowiązkom neutralności ?.. 

— Nie.. Jeśli mam wyznać szczerze, to... 
neutralność pańska jest najzupełniej popraw- 
na. : : 


e + . LJ . : é 


Okazało się jednak i tym razem, że każdy 
medal ma dwie strony. 

Po upływie jakiejś godziny mój poczciwy 
gospodarz zaczął zdradzać wyraźnie objawy 
dziwnego wewnętrznego niepokoju. -— 
Wreszcie jęknał boleśnie: ooo 

— Przepraszam pana bardzo! Dręczy mnie 
morska choroba... 

I, podpłynąwszy ku jakiejś wyspie atua: 
nej, złożył mnie na ławicy lśniącego piasku = 
wraz z niniejszym, szczęśliwie doprowadze: 
nym do końca feljetonem. 


Fantazy Lotnieki. 


U mewa 


Boisko dla młodzieży. 
Wskutek prośby praskiego Komitetu Oby- 
„ watelskiego, zarząd miejski uchwalił oddać na 
; użytek komitetu placyk miejski ha rogu ulic 
Targowej i Aleksandrowskiej na urządzenie 
"boiska dla młodzieży o 


2 Pałacu Sztuki. 


W trzech salach gmachu Zachęty rozpo- 
częła swą gościnę wystawa zbiorowa dzieł 
Stanisława Masłowskiego. Wystawa obejmuje 
mrześzło 100 obrazów od roku 1878 do 1915. 
Za cztery tygodnie ustąpi ona miejsca dorocz- 

emu Salonowi Wiosennemu. Jedną z mniej- 
szych sal zajęła kolekcya prac 3-ch artystów, a 
mianowicie: Ireny  Łuczyńskiej-Szymanow- 
skiej, Ludwika Gardeckiego i Szczęsnego 
Rutkowskiego. 


Obtity aiik 


Zarządzający fabryką drutu i noir p. 
foB. Lichtenberg i S-ka“ (Mila Nr. 60), Aron 
Sztern, wracając po zamknięciu fabryki do 
mieszkania, zauważył kilku podejrzanych 
mężczyzn, kręcących się w pobliżu fabryki. 
Wkrótce potem śledzący ich, Sztern, zauważył, 
jak jeden z nich przesadził parkan fabryki. 
Na wsżczęty alarm wszystkich podejrzanych 
ujęto i odprowadzono do komisaryatu V o- 
kręgu milicyi miejskiej. Są to: 42-letni Hen- 
ryk Kalinowski (Piaskowa Nr. 18), 23-letni 
Władysław Ratajski (Nizka Nr. 60) i 20-letni 
Jan Niwiński (Piaskowa Nr. 18). W czasie spi- 
sywania protokułu zawiadomiono komisaryat, 
że na terytoryum fabryki dostał się znowu 
przez parkan jakiś mężczyzna. Zarządzonu 
poszukiwania i w komórce ujęto ukrytego 
wspólnika aresztowanych, 2l-leiniego Jana 
Baranowskiego (Nizka Nr. 38). Wszystkich 
czterech opryszków odesłana do RA kry- 
minalnej. 

Ordynacya wyborcza. a 

Projekt ordynacyi wyborczej miał być 
przedstawiony władzom do dn. 10 b. m, ter- 
min ten jednakże przedłużono, co ma również 
związek z przyłączeniem przedmieść do Ware 
szawy. 

Słow. „Zjednoczenie* (mieszczańskie) 
przesłało komisyi 15 komitetu obywatelskie- 
go m. stol, Warszawy memoryal w sprawie JT- 
dynacyi wyborczej do rady miejskiej. Me- 
moryał wyraża poniekad poglądy polskiego 

mieszczaństwa warszawskiego na sprawę or- 
ganizacyi rady miejskiej miasta stol, War- 


szawy, 
Zebrania wyborcze, 

Prezydent Policyi wydał 
na mocy którego zebrania, na których mają 
być ómawiane sprawy, dotyczace wyborów do 
Rady: miejskiej lub ustanawiania porządku 
wyborczego, tymczasowo dozwalane nie bę- 
dą, gdyż życzenia partyi w tym kierunku są 
dostatecznie znane. 

Rominacye. 

Jak donosi „Deutsch. W. Ztg.“, profesor 
dr. Herold z Düsseldorfu mianowany został 
kierownikiem wydziału szkolnego niemiec- 
kiego prezydyum policyi, zaś urzędnik wy*- 
szy von der Recke i kapitan von Trotha — 
rzeczoznawcami do spraw rolnych przy po- 
wiatowym urzę gdzie warszawskim, 


a KA 


Przeciwko Żebractwu. 

W zwiazku ze sprawą usunięcia żebraków 
i uregulowanie żebractwa, sekcva tanich ime- 
szkań wystąpiła do zarządu miejskiego o u- 
rządzenie urzędu ewakuacyjnego, któryby za- 
biegał o usuwanie z miasta ludności napły- 
wowej, zapełniającej obecnie przytułki. Wy- 
jeżdżający otrzymają bezpłatnie |, przepustki i 
bilety kolejowe. 

- Zarząd miasta postanowił zrobić próbę 
ha przeciąg jednego miesiąca. 
Pedatek od reklam. 

W Warszawie rozpowszechnił się sposób 
reklamowania firm za pomocą plakatów, wy- 
stawianych na chodnikach. Zwłaszcza kine- 
maiograty często stosują ten sposób reklamy. 
Zarząd miejski zamierza od reklamy iego ro- 
dzaju pobierać na rzecz kasy miejskiej po 30 
rb. rocznie od każdej z warunkiem, aby rekla- 
ma nie zajmowała miejsca więcej ponad 1 
metr KORUAN 


„Wielka iven majowa“ na szkołę polską. | 


Sekcya odczytowa pod przewodnictwem 
p. Ignacego Balińskiego przygotowuje szereg 
odczytów, które mają być wygłoszone podczas 
„Wielkiej kwesty majowej* od dn. 3-go do 
14-go maja. Współudział przyrzekli wybitni 
prelegenci. Program odczytów będzie nie- 
dawem ogłoszony. 

Biuro kwesty mieści się przy ul. al. Uja- 
zdowskich Nr. 28 i czynne Sest od godz. 10-8] 
do i-ej i od 3-ej do 7-ej. 


Zasadniczą kwestya. 
W sądzie pokoju XI okręgu m. Warszawy. toczył 
*ię proces cywilny Tow. Ake. „W. Matyjewicz”. 
przeciwko p. Maryanowi  Fuksowi, właścicielowi 
Wolskiej Agencyi Fotograficznej. Przed rozprawami 


"wy, podejrzany również o udział w napadach 


obwieszczenie,. 


"skiego. Za napad bandycki na rzeźnika Sobola 


merytorycznemi pełnomocnik pozwanego, adw. 


przys. p, Roman Łabęcki, poruszył zasadniczą kwe- 


styę, dotyczącą języka w sądach pokoju. 

Na mocy rozporządzeń władz okupacyjnych = 
mówił obrońca -- językiem rozpraw w sądach po- 
koju m. st. Warszawy jest wyłącznie język polski. 


; Pomijając wobec sądu inne pobudki, jako zbyteczne 
| i wychodzące z zasady prawnej — wyłączności języ- 
` ka polskiego w sądach pokoju — mam prawo żądać, 


aby wszelkie dokumenty w tym właśnie języku 


przedstawione były do sprawy. Ponieważ w aktach | 


sprawy obecnej znajduje się akt upoważnienia, zre- 
dagowany w języku nie-polskim (po rosyjsku), żą- 
dam zobowiązania powoda do złożenia przekładu 
na język polski. 


GODZINA 


Sąd, pod przewodnictwem sędziego Kierskiego, ; 


postanowił zobowiązać powoda do złożenia w ciągu 
3-ch dni polskiego przekładu aktu upoważnienia, 


Ujęcie bandyty. 

Wczoraj w nocy komisaryt V okręgu mi- 
licyi miejskiej zawiadomiono, że w domu 
Wegmajstra (Pańska Nr. 12) w mieszkaniu 
matki swej ukrywa się zbiegły przed kilku 
tygodniami ze szpitala; gdzie symulował cho- 
robę, Stanisław Sankowski, złodziej zawodo- 


bandyckich. Dom osaczono przez milicyantów, 
a patrol złożony z żołnierza i milicyanta wkro- 
czył do mieszkania. Nieśpiący jeszcze Sankow- 
ski uciekł na strych, skąd przez otwór w da- 
chu usilował umknąć, lecz widząc wymie- 
rzoną broń, powrócił znów na strych i tu zo- 
stał ujęty. Miał on metrykę, opiewającą na 
cudze nazwisko. Ujętego zbiega odesłano do 
polieyi kryminalnej. 


Pogrzeby w Warszawie na niedzieję 
Na Powązki: 


Bieńczuk Wojciech z Krakowskiego-Przedmie= 
ścia nr. 62, godz. 2 po poł. 
Przedwojewska Lucya, z kość. św. Andrzeja, 
godz. 11 rano. 
Sławiński Julian, z kość. św. Barbary, gorn gr. 
Timme Halina, z kość. św. Fłoryana, g . 3 po p. 
Łagowski Ignacy, z kość. W.W. Ś.Ś,, g. 1 po p. 
Jamiołkowska Wiktorya, z kość. św. Barbary, 
godz. 101/, rano. 
Różycka Konstancya, z kość. św. Antoniego, g. 


41/, po poł. 


(8 17). 


Bródno: 


Pomaski Stanislaw, ze szpił. św. Ducha, g. 8 r. 
Bobyszko Helena, ze szp. Dz. Jezus, g. 8 rano. 
Węcławek Jan, ze szp. Praskiego. g. 8 po poł. 
Sroczyńska Eugenia, ze szp. Wolskiego, g. 12 w 
południe. 
Kraft Leokadya, ze szp. Dz. Jezus, g. il rano. 
Dudak Józef, ze szp. Praskiego, g. 3 po poł. 
Czajkowska Katarzyna, ze szp. św. Ducha, g. 
12 w poł. 
Szpalerski Marcin, ze szp. św. Ducha, g. 2 pp. 
Ludwicka Monika, Ogrodowa 49, po poł 
Romanowski Józef, ze szp. Praskiego, g. 9 rane. 
Milewska Bronisława, ze szp. Dz. Jezus, g. 2 pp. 
Niemyjska Petronela, ze szp. Dz. Jezus, g. 11 
rano. 
© Ciechanowski Franciszek, ze szp. św. Ducha, 
godz. 11 rano. 
3 wyroki śmierci. 
Po dwudniowych rozprawach warszawski 
sąd okręgowy, pod przewodnictwem sędziego 
Pionika, wydał wyrok w sprawie Henryka Pę- 
kackiego, Edwarda Dębs"iege i Józefa Paziew- 


w bazarze Ulricha i zabójstwo podczas uciecz- 
ki furmana, Beczki, na placu Grzybowskim, 
sąd skazał wszystkich trzech na karę śmierci. 
Skazani wysłuchali wyroku spokojnie; prosili 
by pozwolono im pożegnać się z żonami, znaj- 
dującemi się na sali sądowej; pozwolenie to 
zostało im udzielone. 
Furyat. 
Wczoraj, o godz. 14 w nocy, przyprowadzono 
de komisaryatu Bolesława Markowskiego, Wronia 
66, który w przystępie furyi usiłował pozbawić ży- 
cia żonę i resztę otoczenia, oraz podpalić pościel W 


mieszkaniu. Mańkowski pozostaje w areszcie do 
„czasu zbadania go przez lekarza. 


awa way 


Eeha napadu. 


Aresztowano Antoniego Wągrockiego, oskarżo- 
nego o napad na dozorcę robót publicznych dnia 15 
z. m. Wacława Gerlacha; jak wiadomo, skutkiem 


tego napadu usunięte od robół pupacych kilka- 
naście osób. 


Samoo: 


Zamieszkała przy ulicy Czerwonego Krzyża, 
26-leinia Franciszka Zając, pozostająca bez zajęcia. 


otruła się jodyną. W stanie beznadziejnym Pogote-. 


wie Ratunkowe odwiozło ją do szpitala św. Rocha. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku był podobno brak 
środków utrzymania. 


Kradzież. 
W sklepie M. Kamińskiego, p. î „Grimm“, 
Leszno Nr. 1, dokonaną została znaczna kra- 
dzież na sumę przeszło 2000 rb. Przeprowa- 
dzone niezwłocznie dochodzenie doprowadzi. 
łn do znalezienia części skradzionych rzeczy, 
w mieszkaniu małżonków Grochbergów, Lesz- 
no 1, mianowicie w komórce zakopane były: 
mydło, struny, bronz w proszku w workach, 5 
baniek pokostu. Jura Grochberg zdołał zbiedz 
aresztowano żonę jego, Dwojrę. 


ane oa 


Teatr i muzyka. 


"ma mm 


Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci” Mayerbeera z p. 
Kafialówną, Miechówna, Leska, Doboszem, Ostrow- 
skim i Prażmowskim. Po połudziiu balety: „Jezioro 
łabędzie” i „Wieszczka lalek", 


Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Pierścień mi- 
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łosny” RBiedrzyńskiego. Dzisiejsze popołudnicwe 
przedstawienie R spełnią „Grube ryby” Baluckiego 


Repertuar bieżącego tygodnia będzie nader uroz- 


maicony: Dziś i jutro ukaże się „Pierścień milos- 


ny” Kiedrzyńskiego, we czwartek „Panna Ziuta — 
moja żona”, a we wtorek, środę i piatek dany be 
dzie: „Rewizor“, „Tamten“ i „Grube ryby“ z udzia- 
łem Frenkla i Kamińskiego. 


W sobotę po raz pierwszy „Intralna posada". 


komedya Ostrowskiego. Rolę Jusowa grać będzie 
niezrównany w niej Kazimierz Kamiński, pod ité- 
rego kierunkiem odbym Aja się również pról are 
niczne z tej komedyi. 

Teatr Polski. Dziś „Marsz weselny“, komedya 
salonowa Batal'le'a. E 

Teatr Maly, Dziś „Zalotna“ Fiersa i Caillaveta. 


Jutro nowość Artusa: „Aliłoćć na Tar rte“, Główne ro- 
le odegrają Gasiński i Mrozińska. i 
Teatr Letni. Dziś krotochwila „Panna sklepo- 
wa'. Po południu przedstawienie dla dzieci, na 
które złożą się: „Mali bohaterowie”, „Balik“ i „Ri 
naldo-Rinaldini". 

Teatr Nowości. Dziś „Nitouche“, Kodówii: 

Teatr Nowoczesny. Dziś revue I. Boczkowskie- 
go „Jeszcze jeden“. 

Teatr Wspólczesny. 
wana”. 

Teatr Praski. Dziś wesoły wodewil „Robert i 
Bertrand, czyli dwaj złodzieje”. 

Teatr Popularny. Dziś „Oblężenie Warszawy”, 
sztuka £Ł. Dmuszewskiego. 

Z Filharmonii. W dniu 18 b. m. wykonane zo- 
stanie oratoryum ks. kan. Gruberskiego „Ave Ma- 
ria“ pod kierunkiem kompozytora. Jako soliści wy- 
stapią pp.: Białkiewiczówna, Gołkowska, W. Grab- 
czewski i W. Janota. Dochód przeznaczony jest w 
połowie na „Dom akademicki, a w połowie na 
„Schronisko dla starców i dzieci” przy ul. Grzybow- 
skiej 1 m. 19. 


Dziś „Warszawa ewakuo- 


istniała na teryto- 


Od poczatku wojny 
ryum rósyjskiem kategorya a ofiar wojny, tak z. 
jeńcy cywilni, t. j. Polacy poddani niemieccy 


i ausiryaccy, którzy osiedli w Rosyi przed 
wojną, często przed kilkunastu, kilkudziesię- 
ciu laty, przeważnie robotnicy rolni. Byli 
między nimi tecy, którzy urodzili się w Rosyi 
i nie umieli wogóle po niemiecku.  Wszyst- 
kich tych ludzi natychmiast po wybuchu woj- 
ny wygnano na wschód. W Warszawie : Fe- 
tersburgu utworzyły się w jesieni r. 1914 ko- 
mitety i natychmiast rozpoczęły swcją działal- 
ność. Chodziło jednak niętylko o zasiłek pie- 
niężny, należało też uwolnić jeńców tych od 
nadużyć policyi miejscowej. Pierwszy wystą- 
pił z inicyatywą poseł Henryk Święcicki i 


1915 r. rozkaz cara, nadający prawo Pola- 
kom obeym poddanym zamieszkania wszę- 
dzie, oprócz terenu działań wojennych, a na- 
siępnie byly wydane instrukcye depariamen- 
tu polieyi, tłómaczące władzom miejscowym 
ten rozkaz. |Instrukcye te wypadło powtó- 
rzyć, skutkiem złej woli władz miejscowyca i 
upariej ich niechęci do Polaków. 

W początku września 1915 r. postano- 
wiono petersburski wydział opieki nad Pola- 
kami obcymi poddanymi rozdzielić na dwie 
sekcye: jeńców wojennych i jeńców  cywil- 
nych i wówczas pierwsze prezydyum zostało 
sformowane tak, że prezesem wydziału wy- 
brany został Henryk Święcicki, prezeską sek- 
eyi wojennej pani Zofia Kierbedź i prezeską 
sekcyi jeńców cywilnych pani Żukowska. Od 
września zaczyna się też. bardziej ożywiona 
działalność wydziału petersburskiego. Od pa- 
ni Dżubieńskiej dowiedziano się, że konsulą- 
ty amerykańskie wydają zapomogi poddanym 
austryackim i niemieckim. Komitet opieki 
nad jeńcami cywilnymi zaczął stale komuni- 
kować się z konsulatem amerykańskim w Pe- 
tersburgu i stopniowo, dzięki temu, stosunek 
konsulatu do Polaków począł zmieniać się na 
lepsze. Zwrócono uwagę, by podział pienię- 
dzy dla wszystkich bez różnicy narodowości 
był jednakowy. P. Dżubieńska wyjechała z 


Petersburga na objazd miejsce pobytu jeńców 


cywilnych i dotychczas jest zajęta ta czynno- 
ścią. Oprócz zapomóg pieniężnych otrzymano 
z czasem pozw olenie na przyjmowanie przez 
jeńców , zajęcia u osób prywatnych. Komitet 


= wydelegował specyalne osoby, mające pilno- . 
wać, żeby ulgi te były także w praktyce urze- 
. czywistniane. Jako instytucya ratunkowa wy- 


dział był i pozostał ściśle bezpartyjnym. 


Z tziatalności komi etu po lskiego w āzi okt mie 

Do pism petersburskich donoszą z Sztok- 
holmu, że oddział polski, utworzony niedawno. 
temu przy tamiejszym rosyjskim” 
rozpoczął bardzo ożywiona działalność kore-- 
spondencyjną. Oddział przesyła listy polskie 


do miejscowości okupowanych i zasięga infor ` 


mącyj o pozostalej na ziemiach polskich ludno- 
ści. W pracy tej dopomaga mu gorliwie amba- 
sador kiszpańúski Amafi. 


komitecie, 


a e a PWRC RSE SPÓŁEK OZ YO R PO ET AA AEC EEE 


M ESEE TY GEE t EEEE a e i m e = 


nr vanme 


i 


 żanowska, artystka dramatyczna warsz. teatra 


skutkiem jego starań wydany został w mareu | rządowego Zenobia Janczewska, oraz śpiewak 


-Famee da ewaiuowanej ludności ralniczę 


Z Petersburga dohószĘ do pism kijowski 
iż narada żywnościowa przekazala do rozpo- 
rządzenia głównodowodzącego frontem po 
aniowo-zachodnim 500,000 rb. na zasianie pó 
gubernii tarnopalskiej( 2). w Galiei „Wyasy- 
gnowano pozatem milion rubli ziemstwu w 
łyńskiemu ha zakupienie - nasion i sprzed 
przedmiotów pierwszej potrzeby, oraz. 300.000 
rb. ziemstwu riazańskiemu dla danią pomocy 
rodzinom powołanych do wojska przy uprawi 
pół, żniwach i dla zaopatrzenia ewakuowa: 
nych rolników w potrzebny w nowych siedzi 
bach inwentarz. Jak na takie cele, asygnowa 
ne sumy nie są zbyt hojne temwięcej, jeśli si 
zważy, łe pieniądze te, zanim dojdą na mie 
sta przeznaczenia, przejść muszą przez meje i 
ne lepkie ręce! >. 


Kredyty na pomoc dla wygnańców. | i 


Komisya do spraw wygnańców pod. pria 
wodnictwem Piltza obcięła kredyty na akey 
ratunkową, zgodnie z normami nowej instruk- 
cyi. W kołach wygnańców przypisują spraw 
tej znaczenie zasadnicze. 


Odazyty polskie e W y Petersburgu i i Kijowie 


W Petersburgu EE sie cykl ode 
tów Stanisława Grabskiego, profesora uniwer 
sytetu lwowskiego, na temat „Rozwój społ 
nej myśli polskiej w 18 i 19 wieku”. Jednog 
śnie donoszą z Kijowa, iż tamtejsza- kolo 
piiska przystępuje również do urządzenia cy. 
klu wykładów z dziedziny pw! ma 
ryi polskiej. z 


Ohrady zani jast czynów. - 


W lokalu pel leco "Ogniska act 
skiego odbyły się narady członków Towarz 
stwa „Promień“ i przyjaciół jego na temat sto. 
sunku inteligencyi polskiej do ludu i do prac 
oświatowo-kulturalnej śród warstw ludowyc 

w stolicy. Jest to kwestya obecnie w koloniach 
polskich na obczyźnie bardzo paląca, a zdar 
niem pism polskich trzeba skupić na jej roze 
strzygnięcie najbaczniejszą uwagę, nietylko W 
Petersburgu, lecz i w innych miejskich. cen 
trach wygnańców Sea w Rosyi. 


Kontert 1 na więźniów. k 


w dniu 27 marca, w „Ognisku polskier 
w Petersburgu odbył się wielki kone 
zorganizowany przez p. Jadwigę Zaleską 
rzecz Polskiego patronatu nad więźniami 
Rosyi, W koncercie brała udział między. inne 
mi artystka opery warszawskiej, Marya Krzy= 


teatru Nowoczesnego Henryk Rolicz. Czysty Z 


! dochód ż koncertu wyniósł przeszła 1,600 rby Ege 
= które zostaną Tororzode Patronatowi. 


rr ea AREE A PA O A PY a A REECE KAY tee. 
sA 


; Jieści ci zZ Rosyi 8 


Nowy kurs w Rosyi. 


Pod nagłówkiem W Rosyi będzie nie noe 
wy, lecz wojenny kurs“ zamieszcza organ na 
cyonalistów moskiewskich „Gołos Rosyi“ zna» 
mienny artykuł, w którym czytamy pomiędzy 
innemi dosłownie co następuje: „Prorokowa= 
nie, jaki będzie w Rosyi „kurs nowy” — pras 
wicowy czy lewicowy, jak to czyni pewna część 
prasy rosyjskiej, wydaje nam się rzeczą beze 
sensowną. W Rosyi niema obecnie mowy è 
żadnym innym kursie aniżeli ściśle wojene o 
nym“. 


Ghwo 


Według gazety „Moskiewskija Wiedomo- > 
sti* pozostaje dla wenętrznej polityki Rosy 
ten sam program, jaki głosił, oraz rozwijał 

Chwostow. „Mocno wierzymy — pisze wspo» 
mniane pismo — że ustąpienie Chwostowa 
nie oznaczą wyrzeczenia się jego wielkiej idei 
i wszelkiej działalności politycznej wogóle. 
Jest on potrzebny, a nawet konieczny dla Due 
my. Chwostow ustąpił, ale jego program por - 
został. Znając Stiirmera jako człowieka rosyje 
skiego, bezgranicznie oddanego idei rosyjskiej, --. 
z wiarą patrzymy w przyszłość i wierzymy, że 
przy nowym ministrze „spraw wewnętrznych 
program Chwostowa nie dozna szwanku, prze- - 


"maa stawa. 


eiwnie, zostanie urzeczywistniony z- najwięk- 0 
szą łatwością”. >. 


Przeciwko | ` Ignati wowi, Eo 
Największą polityczną Sensacyą dnia w | 
Rosyi jest rozpoczęcie w gazecie rosyjskiej = 
„Wolga“ druku donosu, złożonego przez skraj- > 
nych prawicowców prezesowi rady ministrów ` 
na ministra oświaty hr. Igna diewa. . „Donos* o 
spreparowała narada prawicowców w "iżnym o 
Nowogrodzie. Przywódcy. prawieowców zanie- | = 


8 Ad omiością „Wołgi, i zmusili ja 
zaniechania ogłaszania dalszego ciągu „do- 
W ogłoszonej części dokumentu tego: 
| Iność hr. Ignatiewa nazwana jest „anty. 

ową” „ Pomiędzy innemi piszą prawi- 
vey o Ignatiewie: „Człowiek słaby, pozba- 
ry woli; działa on według dyrektyw bloku 
0 ępowego. W celu przypodobania się ży- 


y- W szkołach ludowych rej wodzą zarządy 


ijno-moralne i patryotyczne, nie. są popiera- 


wowane jest włościaństwo. Omawiając rewe- 


AN 


„zachował wobec otrzymanego donosi, zawie- 


i rzucone na onka EE 


omen) 


Percy ilteriator rosy iski Z kół ł psa ch. 


sympatycznie o planowanem . zamianowaniu 
-posła do Dumy -Nowickiego gubernatorem 
"łaurydzkim. Zdaniem „Wieczer. Wrem.* ma to 


„być początek nowej praktyki w mianowaniu 


Bobeznalarów rosyjskich wogóle. | 


- Razruchy w Baku. 


noszą tam przeszło dwa miliony rb. Zburzo- 
ZA zostało ORŻEM 178 Sklepow. 


zaj mh 


Podróż. posłów rosyj skich. 


> Według Śeniesienia. „Journala“, 
= piedziałkowem posiedzeniu Dumy rozważano 

Sprawę wyjazdu posłów rosyjskich do Fran- 
eyi, Anglii i Włoch, oraz sprawę uczesłui-:ze- 
>; mia w. „odbyć się mającej konierencyi ekono- 
~ micznej. sprzymierzeńców. Z pośród przed- 


= stawicieli polskich - wydelegowany O 
> Por. Raczkowski. 


EA Ra RAEC 


> s „Mz eń poki W Dumie rosyjski ej. 


Tak Zwany „Dzień“ polski w Dumie. To- 
| syjskiej nie zaznaczył się. żadnymi enuncya- 
Wszystko 
> gra czało: się tylko do. F „posła 

kiego; bitej 


-. eyami ze strony rządu rosyjskiego. 


ającego się 


„51 ęc i 
: skich. Ostatecznie, - 


niem jej: terminu aka, 


"To i owo. 


SZANOWNI 


- humor anal 


. Sekretarz giełdy 


dlowej wyrazil się następująco: 


wnętrzne "pożyczki. wojenne. 


miliardów). 


B gii, Serbii i 


emey. podczas wojny. zrabowały. 


ięcej: zamiaru zakłócać spo 


w humor nie opuszcza. 


0/7 Aten 
l zanych, w. 


nej -zźóżky. Eo, 


kobiecą i ma być. dziełem styń 
teńskiego Alkamenesa.. Należy. na: 
ei „libys, | którą "to. gripe Alkai: i 


hr. Ignatiew wybrał drogę. burzenia szko- 


skie. Chodzenić do cerkwi, pogadanki. re 


e, ale ża to kinematografy, teatry i domy lu-- 
- dowe, gdzie. z ekranów, scen i katedr deprą- 


„lacyę „W ołgi"*, „Riecz”* sądzi, że ogłószenie 
aktu wysłania donosu. powinno pobudzić 


$tirmera. do wyjaśnienia publicznego, jak się 


. rającego w każdym razie obrazę i oszczerstwo, 


“Pisma petersburskie rozpisują się bio | 


Bo] pisma „Ruskoje > Słowo” donoszą z Ba- 
> ku, iż ogólne straty skutkiem rozruchów wy- 


ona po- 


potęgu 


dla spoloionia życzeń. A Dob 
po. wniesieniu poprawki. 
"przez Kejnisa, aby:do projektu dodano wska-- 
-zówkę, że skasowanie ograniczeń dotyczy i Li- 
twinów, Duma wniosek: przekazała do komi- 
yi wniosków PDA Z Wyznacz. 


"W. W. Żukowski- 


towarowej -w Liwerpolu, | 
> Grammond, na posiedzeniu londyńskiej -Izby han- j: 


* Finansowe "widoki Niemiec są "rozpaczliwej. Na. 

“podstawie pewnych informacyj ze źródeł szwedz- 
kich, rząd” niemiecki : po wojnie będzie się: starał 
ciągnąć. wielkie pożyczki zagraniczne, aby: Pokryć” 


żeli Niemcy zostaną pokonane, to muszą za- 
)łacić następujące odszkodowanie wojenne: Belgii 
l iliardów. marek, Francyi 50 miliardów, Anglii 
r iliardy, Włochom 10 miliardów, Rosyi 48 mi-- 
> liardów, Serbii i abe 2 miliardy. (tarem 


x Flotę niemiecką handlowa zużyje , się na RE 
ele straż w okrętach, wyrządzonych przez nie- 
kie torpedy i „miny. Odszkodowanie wojenne 
elgii, i Czarnogóry ma być zapłacone 
nami surowymi materyałarii, wagonami i to- 


- Niemiec nałoży się na parę lat spe- 
towe tytułem rękojmi za ich przy-. 

/ Taryfy. te zdejmie się dopiero 
się pewności, że naród nie- 


astcysct ; 
czasów klas e : S 


-przed Chrystusem. - Rzeźba sta przedsta: a Isan 


rF: 


GODZINA 


| Dział saska | 


| al awy miana pyski ej pól 


Jeszcze” przed. wojną spotkać. można było 


takich ekonimistów polskich, którzy z punktu 
"widzenia gospodarczego. uznawali - 


celowość 
oderwania Polski od Rosyi. Należał do nich 
przedewszystkiem Stefan Piekarski, który nie- 


- dawno w Petersburskiem Towarzystwie Pol- 
„skiem” prawników i ekonomistów © referowal 
„Sprawę „Podstaw gospodarczych przyszłej Pol- 
"ski", Gazeta „Riecz” w Nr. 61 z dnia 3/16 mar- 


ca r. b. streszcza poglądy Piekarskiego i jego 
referat, w następujących słowach: => 

| „W przewidywaniu przyszłych ewentual- 
ności, wszyscy ei, którzy w zbliżającej się woj- 


„nie energii swej nie chcieli wyładować na ko- 


rzyść sojuszu polsko-rosyjskiego, przygotowy- 


'wali się do rozwiązania tych zagadnień, jakie 
wyłonićby się mogły pod wpływem pytania: 
„Czy rozdział gospodarczy między Polską a Ro- 


sya jest możliwy i czy będzie on szkodliwy, 


„czy też pożyteczny? Już w roku 1905 polski hi- 
Storyk. ekonomii, Radziszewski, na podstawie 


analizy przeszłości wywnioskował, że Polska 
mogłaby stąć się autonomicznym organizmem 
gospodarczym na podstawie swych własnych 
bogactw, swego rządu i... dostępu do morza. 
W ostatnich dwóch — trzech latach wystą- 
piła nowa grupa ekonomistów i publicystów, 
która na podstawie obserwacyj teraźniejszości 


"stwierdziła, że Polska mogłaby nietylko byto- 


wać samodzielnie jako odrębny organizm go- 
spodarczy, lecz że dla Królestwa Polskiego by- 
łoby rzeczą nader korzystną, odgrodzić się od 


| Rosyi granicą celną, oraz że wywalczenie. dla 


Polski takiej samodzielności z punktu widze- 


nia gospodarczego byłoby bardziej celowem, 
niż opanowanie rynków rosyjskich, a następ- 
nie, że z drugiej sireny w warunkach istnieją- 
cych przemysł rosyjski ma przed sobą kolosal- 
ną przyszłość na terenie Królestwa Polskiego, 
skutkiem czego interesy przemysłu rosyjskie- 
go coraz bardziej uzależniają Polskę od Rosyi, 
ją się i utrwalają na jej terytoryum. 
Do grupy tej należeli: S. Piekarski, Dà- 


; szyńska-Golińska, Radziszewski, - Dąbrowski, 


Henryk Tenenbaum t cały szereg polskich or- 
ganów prasowych, nie podzielających podczas 
obecnej wojny „oryentacyi'* Dmowskiego i je- 
go kliki. „Myśl Polska“, „Prawda“, „Strażni- 


"ca", „Widńokrąg”, „Goniec“, „Dziennik Pol- 
| ski, i 
„Dziennik. Polski", „Gazeta Radomska” i inne ' 


„Tygodnik. Polski", Częstochowski 


óddały swe szpalty do dyspozycyi „obrońców 


ż | tego punktu widzenia. 


Doniosłą rolę w sprawie tej odegrała sta- 


stwa Polskiego". W przedmowie do tej. książki 
isze: Trzebaby wmyśleć się: 
w wyjątkową konstrukcyę przemysłu polskie- 


go, który. nietylko niemal calkowicie posługuje 


się surowcami obeymi i trzy czwarte swej pro- 


, “dukeyi zbywa poza obrębem Królestwa, lecz 
„nie jest równocześnie w stanie zawładnąć wła- 


snym rynkiem. krajowym. Przeszło: trzecią 
część towarów włóknistych, spotrzebowanych 


"przez Królestwo Polskie, dostarczają fabryki 
| rosyjskie, a 


a przywóz. towarów rosyjskich do 
Polski ustawicznie wzrasta, Oto najważniejsze 
wyniki, jakich Pery nam badania H. Te- 
nenbauma . 


Przemysł włóknisty jest siłą Polski. Eks- 
port jej towarów do Rosyi przynosi Królestwu 


| zysk.w sumie 150 milionów rubli rocznie. Jest 


on jednak jednocześnie piętą Achillesową Kró- 


| lestwa Polskiego, „gdyż żadna gałęź przemy- 


słu polskiego nie jest tak uzależnioną od ryn- 


-ków rosyjskich, a zatem i od Rosyi, jak włók- 
+ nisty. I cóż okazuje się? Oto u wrót tej Bastylli 


przemysłu polskiego stanął wróg: towary ro- 
syjskie, przywożone z Rosyi, bawełniane, weł- 
-niane, Iniane, wypierają wytwórczość polską 
-z polskich rynków, Moskwa i Jarosław konku- 


rytoryum Królestwa. w okresie od roku 1900 
do 1910 eksport towarów bawełnianych i wel- 
nianych z Polski na rynki rosyjskie wzrastał 


łych samych towarów z Rosyi do Królestwa 


"wzrastał rocznie o 3,7 proc. W roku 1910 przy- 


wóz. wyrobów baweinianych i wełniany ch z 
Rosyi szacowano na 47 milionów, swarów 
Inianych i wyrobów z konopi na 1, „6 miliona. 
"Przemysł rosyjski zaspakajał więcej niż 36%. 
zapotrzebowania rynków krajowy ch na wyro- 
by. bawełniane i wełniane. 


wa przemysłu Inianego i konopnego. „Jeżeli ten 


1 proces rozwijałby się tak nadal — pisze S. Pie- 


-karski — to w niedługim czasie nie imperyum 


"byłoby rynkiem zbytu dla przemysłu włókni- 


“stego Królestwa Polskiego, lecz stałoby się 
wprost odwrotnie: Królestwo Polskie prze- 
kształciłoby się w rynek zbytu dla przemysłu 
rasyjskiego . Przyklad Belgii dowodzi, że a 
gi odzenie od zy pów i utworzenie państwow 

ści przez oderwanie danego terenu nie jest 
eksperymentem niebezpiecznym. Gdy Belgia 
| Hołandya tworzyły jedną całość, przemysł 
o Surowce, d ostarezane 


sog a 


„pa 


i tystyka. W roku 1913 pojawiła się książka Te- 
'nehbauma, traktująca o „Znaczeniu przemy: 
- słu włóknistego w bilansie handlowym Króle- 


rują zwycięsko z Łodzią i Żyrardowem na te- 


corocznie o. 1 procent, gdy tymezasem import 


W ten sam sposób przedstawia się spra- 


POD CTOS REO 


mu prze Holandyç i i jej kolonie, a wyroby pel- 


. giiskie posiadały rynki zbytu w Holandyi i jej 


koloniach, Od roku 1831 Belgię od Holandyi 


 Odgradza graniea celna. Wbrew horoskopom, 


stawianym przez fabrykantów z Leodyum i 


Gentu, przemysł belgijski nietylko nie upadł, 


lecz doszedł do poważnego rozkwitu. Co zatem 
jest koniecznem do samodzielnego rozwoju 
przemysłowego Polski, przy. jakich założe- 
niach możliwym jest jego wzrost autonomicz- 
ny i istnienie w razie ustanowien'1 yranicy 
celnej na Wschodzie? Odpowiedź ni.wi: gęste 
zaludnienie, kapitał, rzutność i własny rząd— 
to znaczy autonomiczne popieranie interesów 
gospodarczych, własna autonomiczna polityka 
gospodarcza, własne samodzielne życie. Co zaś. 


„do gęstości zaludnienia, to pod tym względem 


Polska zaboru rosyjskiego zajmuje jedno z 
pierwszych miejsce w Europie—a zatem jedno 
z założeń już istnieje. Lecz zato w kraju nie- 
ma niezbędnych kapitałów. Chłop polski, tra- 
wiony ustawicznie gorączką nabywania ziemi, 
w niej lokuje swe oszczędności. Wiadomą jest 
rola kapitałów zagranicznych w Polsce. W o- 
słatinich czasach narówni z bankami berliński- 
mi trzymały tu prym kapitały pelersburskie. 
Pomimo to wszystko zwolennicy idei niezależ- 
ności nie tracą wiary... (o zaś do rzutności 
miejscowej ludności polskiej, to wystarczy 
wspomnieć, iż Antonio Conovesi, ekonomista 


„włoski, nie wierzył, by Niemcy posiadali szcze- 


'gólne zdolności 


do przemysłu i handlu, że 
Kant zarzucał Włochom zachłanność i sklon- 
ność do interesów bankowych, że swego czasu 


'powątpiewano, by koleje żelazne mogły oddać 


| 


OE EE EWC RSD RDZ STOCZEK OZ AT RAE 


jakiekolwiek usługi Niemcom z ich „File mit 
weile“... Zupełnie to samo mówi się obecnie o 
Polsce. Pozostaje do omówienia rzecz najważ- 
niejsza, to jest własny rząd, który wywiera ol- 
brzymi wpływ na caly ustrój współczesnej go- 
spodarki narodowej. l 

Oto stanowisko szkoly, której jednym z fi- 
darów jest St. Piekarski. 


NĄ rynek zbożowy wokes wojny, 


Berliński „Vorwarts“ w następujący spo- 
sób oświetla wpływ obecnej wojny” na wszech- 
świalowy rynek zbożowy: 

Wojna zmieniła całkowicie położenie na 
rynku wszechświatowym. Mimo, że mocarstwa 
środkowo-europejskie zupelnie prawie zostały 
z niego wydzielone, a ostatnie żniwo krajów. 
eksportujących, jak Słanów Zjednoczonych, 
Kanady, Argentyny, Australii, Południowej 
Rosyi, Rumunii, bardzo było obfite, ceny, u- 
trzymują się bardzo wysoko. Tłumaczy się to 
tem, że mimo, iż w niektórych krajach, produ- 
kujących zboże, w ostatnim roku były zbiory 
rekordowe, a np. Stany Zjednoczone, wedle 


‘angielskich statystycznych źródeł, sprzątnęły w 


1915r. ckoło 126,4 kwarterów pszenicy, wobec 
114,4 mil. w 1914 roku, Kanada 42,0 wobec 
20,2 mil. kwarterów, z innych krajów przede- 
wszystkiem z Rosyi, p. Australii, wy- 
wóz skutkiem wojny został utrudniony, tak, że 
ilość eksportowego zboża w 1915 r. nie prze- 
kraczała ilości w: 1913 r., a nawet była mniej- 
szą. Równocześnie zaś Anglia, Francya, Wio- 
chy, potrzebowały większych ilości zboża z za- 
granicy (w celu zaopatrzenia armii), aniżeli 
w latach przed wojną. Ponieważ narazie brak 


eksporiu w 1915 r., nie można napewno podać, 


-o ile większy wywóz zniektórychkrajówrówno- 


ważył mniejszy z innych lub też go przewyż- 
szał. Do pewnego stopnia dokładne dane ma- 
my jedynie z angielskiej strony, odnoszące się 


|do załadowań okrętowych najważniejszych 


krajów eksportowych, z czego wynika, że wy- 
wóz na drodze morskiej W pierwszem półroczu 
1915/16 roku, t. j. w czasie od 1 sierpnia 1915 
róku do 31 stycznia 1916 r., w porównaniu do 
tego samego czasu lat poprzednich znacznie 
się zmniejszył. 


. -Mniejszy eksport na drodze morskiej wy- 
równany został po części na drodze lądowej, 
np. w ostatnim czasie w Rumunii, ale naogół 
biorąc, eksport był znacznie mniejszy. 

_ Dołącza się do tego jeszcze coś innego, 
niesłychana zwyżka kosztów przewozowych: 
Rosya nie mogła wywozić zboża okrętami, po- 
nieważ skutkiem wojny zamknięty jej został 
przejazd przez Dardanele, mogly jednak wobec 
tak obfitego żniwa Argentyna, Australia, In- 
dye o wiele więcej pszenicy na rynek europej- 
ski dostawić, ale skutkiem małej liczby. okrę- 
tów i niebezpieczeństwa transportu koszta 


ści. Koszta przewozu zboża z Nowego-forku 
do Landynu wynosiły np. w ostatnim czasie 
24 -—- 25 cent. za buszel, (35% lit.) podczas, 
gdy przed wojną płacono przeciętnie 2 i pół 
cent, fracht więc podwyższył się dziesięcio- 
krotnie. 

„ Są to naturalnie ceny wojenne, które po 
wtęjnie spadną; ale nie zaraz i nie do przecięt- 
nej wysokości cen w ostatniem dziesięcioleciu 
przed wojną. Wedle wszelkiego prawdopodo- 


. bieństwa po wojnie utrzymają się narazie wy- 


sokie ceny ha zboże, bo zapasy we wszystkich 
srajach europejskich. za wyjątkiem może Ro- 
syi i Rumunii, będą o wiele mniejsze. aniżeli 
w. czasach normalnych pr zed wojna. W dodat 
ku. wedle dot zchczasowych wiadomości eó da 
obszaru obsiewów i stanu ozimin, ani w Sła- 
nach OWAD ani w tem PB i 


jeszcze dokładnych danych co do ogólnego. 


Włoszech, nie można liczyć na tak samo dobre 
żniwo, jak roku zeszłego. Wprawdzie koszta 
przewczu po wojnie prawdopodobnie spadną, 
ale ponieważ zmniejszyła się skutkiem wojny 
liczba statków, a pozatem prawdopodobnie 
zwiększony dowóz surowców i podsurowców 
zajmie znaczną liczbę okrętów, koszta te nie 
obniżą się do poziomu przed wojną. Dodać je- 
szcze należy, że w ostatnich zwłaszcza latach 
koszta produkcyjne zboża w Stanach Zjedno- 
czonych podwyższyły się znacznie. 

| Nictylko w Stanach Zjednoczonych i Ka« 
nadzie, ale o wiele więcej jeszcze we Francyi 
i Anglii ceny na pszenicę i kukurydzę znacznie 
się podniosły; bo doliczyć trzeba jeszcze przy 
dostawie do tych krajów ogromnie wysokie ko- 
szła transportu. Przed wojną, w lipcu 1914 Pr, 
cena za pszenicę nr. 2 w Nowym-Yorku, do na- 
tychmiastowej dostawy, wynosiła za buszel 
(85 litra) 92 do 93 cent, podniosła się zaś 
skutkiem popytu europejskiego pod koniec pa- 
ździernika na 125 —- 126 cent. i z malemi 
zmianami utrzymała się do obecnej chwili, bo 
wedle ostatnich notowań, ta sama jakość psze- 
niey kosztuje w Nowym-Yorku 121 — 122 cent. 
O wiele więcej, skutkiem wysokich kosz- 
tów przewozu, podniosły się ceny pszenicy w 
Anglii. Ceny te są o wiele wyższe aniżeli w 
Niemczech, bo przeliczone na tony i marki, 
wyżej podane notowanie odpowiada cenie 315 
mk. za tonę (10 cin.) mniej więcej jeszcze raz 
tyle, ile wynosiła normalna cena na pszenicę 
w Anglii. 


Giełda kerlińska. 


oerlin, 8 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej okazywały nastrój korzyst- 
ny przy ożywionym ruchu. 30/, pożyczka niemiecka 
utrzymywała się silnie w kursie. Renty austryacko- 
węgierskie mocniejsze. Rumuńskie i rosyjskie nie 
eo wyżej. Pieniądz codzienny 4t/.%/, i niżej. Dy- 
skonto prywatne 4*/,0/, i niżej. 

Berlin, 8 Kwietnia. Notowania kursów dewin 
za wypłaty telegraficzne: ; 


8/TV _ płac. ad. 

Nowy-Jork dolar. 5.47 — 5.49 
Holandya gulden. 289-- — 239,7/ą 

- Dania koron 159/4 — 160% 
Szwecya. koron 1593/, — 1607/. 
Norwegia koron 1597/4 — 16074 
Szwajcarya frank 1074, — 1073 
Austro- Węgry koron 68.05 —. -69.15- - 
Rumunia lei 86.87 — 87.37 
Bulgarya lew 78t; — 79.13 


| Kurs rubla. > 
berlin, 8 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: 


100 rb.-——177's Mk. (co Rwa ru- 
bli 56.54 za 100 > 


oaza wazy 


_ Giełda warszawska. 


Notowania z „Ania 8 Kwietnia 


60/, pożyczka m. War- 


szawy z r. 1905. . ; 

4:/, 9/, pożyczka m. > | 

Warszawy. . . «| 85,60 m ww 
57/, listy zast. Tow. 

Kręd. m. Warsz. .| 93.10 92,60 
41, 9 38,— 87,50 
4|, oys lisy zast. Tow. . 

Kred. ziemskiego . | 97,40] 96.95 


A UA » 


» 


f Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 


naklad: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
i0. ZAWIŁOWSKI. 


przewozu podskoczyły do niebywałej wysoko- 


| 
| 


"Brak i 


h. sfar. Brdyn. klin 
szpif. św. bazarza. 


Dr. Jan Ałapin 


Warszawa, ul. Królewska 23. PoE zowieczotom 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem sądu polowego z 28 marca, względ: 
nie 6 kwietnia 1916 r, skazano na śmierć podda 
nych rosyjskich: 

. Leona Kowalewskiego z dorna l 
Konstantego Kobalskiego z Żakowie, 

. Stefana Malka z Kumarowa, 

. Jana Giragęz Ozorkowa, 

Stanisława Borsiaka z Ozorkowa, 

Karola Modro z Ozorkowa, 

ponieważ posiadali oni broń palną i używali jej w 
napadach rabunkowych na ludność kraju, względ- 
nie do targnięcia się na strażników. 

Wyrok spełniono dziś rano, o godz. 7 


m OR > O A 


Łódź, 8 kwietnia 1916 r. 


Gubernator wojenny 
Barih 
general-porucznik. 


' długoletnia asystentka SZRQ 
ty dentystycznej i, kliniki 

-d-ra Zadiewicza. | 
Poznaj codziennie 


towarów dla eksportu lub importu da luk z 
2 8 4 MONN- 
Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 

interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy” 
wóz, przewóz lub że óz przyjmuje firma 


Kuchnia jarska 
Warzawa, Nawosenalerska $. 


Ą Przypomina „podczas „Wiek 

kiego Postu“ o obiadach i 

kałacyach jarskich zdrowych, 
tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


nagle, wyżymaczki. 
Dogodna opdata, 


Gslaliuet | Seke w lirakowie o: 
jakoteż ponownie iuż otwarte zastępstwa słodkie r kwa ina 
w Szczakowej (Granicy) I ka. 
w Madbrzeziu (Scnadomierz) MIŚRO, 
stacya portowe Wisły. 191.1 maślonka, 


Wpówzaitsia 
| Be. L. PRYBULS 


Z wa zapytaniami uorasza się zwracać 
rakowa | ub Szczakowej. 


są gat wia, 
| aja 3 it. ECA 2. róg Piotrka 
_ $próbujele, świeże ir Patowana. 


| À easi SW; 3 a i Ea 
Sensacyjny wypadek XX wieki! 
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 
tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 


wypadkach, lecz donoszę każdemu Bałkiem zadarmo, jak mo- 
je długoletnie giężkie 


| Leczenie clektrycnóścią, > elek 
trolizą (usuwanie szpłąc 

włosów -- 
| Przyjmuje od 8—1 io 
Panie od 6—6 pp pran 


ŁA 


= a przekonacie się, że 


Warszawskie 
Akeyine Towarzystwo Pożyczkowe 


na zastaw ruchomości! 


(Lombard Akcyjny) 


Oddziały Łódzkie: funt t 65 kop, g 
Į Zac gih Hr. y 280...3-1 u Szmalgw 828, Bi, gn 


I Pasaż Mejera 11 (Mikołajewska 23] 
zawiadamiaią, iż 34 maja 1516 T8- ka -aii dzklegu SA aa 


ku i dni nastepnych odbywać Się |4954, 4 nagrody państwowe, 


będzie aa R Np gl P| grudy miejskie, 70 udznaczeń, 


icytacya 


celem sprzedaży zastawów nie- 
prolonżgowanych we właściwym 
£| czasie, a zastawionych w Oddzia- 
le I, Zachodnia Me 31 i w Od- 
dziale ll, Pasaż Meiera Ns 11 (Mie 
kołajewska Ma 23). Podczas li- 


jest majiepszą. 
Dostać można we wszystkich kolo- 
odka KOPCE 270—5-1 ` 


E Ś 

astme I krztusiee zupełnie wyleczyłam. ~=- Ten środek domo- 

wy może każdy nabyć bardzo tanio. — Proszę nadesłać opła- 

cona kopertę na odpowiedź — B. Haleńska, Wreciówiiz obok 
Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękczynnych. 


Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym 
cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustępuje i zapo- 
minam, źe byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać” 
a równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać by korzy- 
stali z tak dobrego ' skutecznego środka it d. 231—10-1 


RPNE 


| młody, z kilkaletnią praktyką ogólna 
potrzebny zaraz do fabryki cementu w Zagigbiu. 


Znajomość niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję- 
zyku niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez 
podania warunków uwzględniane nie będą) do Adm. 


„Godziny Polski“ Łódź, Piotrk. 86, pod lit „A. Y.* ARE FA RUE 23). Podczas li- AN 
8 i PEE HEINRICH LENZ  Swyhk P r | T ‘ha ieytacye, przyjmo- B. KASPROWI 
=, NLE Szybka JMM IBE— podró NOMIGI | Sana nie będzie. Wykaz nu- 
| 6 E e E M AROREADAECJĄ merów zastawów, podlegających |. 
Mannhe sprzedaży, będzie ogłoszony w| A 
D> Brakulacą lab niewystarczającą siłę | | „Nowym Kuryerze Łódzkim. | Vaine ii 
poruszającą Procent należy już wpłać |My 


tan: ia źródło. 
Warszawa, Marjani 13 


R a 
as 


Łódź, Piotrkowska 84. 
Prosby, 
porady prawne, 
Tiomzezenlia. 


Para nrzegrzana Z regulacyą i 
z  gystemu „LENZ“ da 180 


wej w lane OOO" PL 


la do Matożedstwa 
dla Katolickich żołnierzy armii 
za anrakatą kościelitą, 


52 strony, W oprawie kartonowej|. 


f Posżókiwane mieszkan 
w śródmieściu z umeblowamem, 
„| lub. bez. o w TERRA > 

„Godziny“ dia „ K. 5% ka 


ASA 


6o biwa paii i NT Masiu Proski 


poszukuje się 
ey 


Poszukuję mieia: gospo-. > 
48 fan, » przesyłką 18 fem. dyni, zarządzającej, ekpedyentki -. 
Ceny hurtowe: 50 sztuk T M. lub innego zajęcia. Oferty dla ` 
100 sztuk 18 M. 500 sztuk 55 Mo - 
1000 sztuk 108 ©. 

Powyższa książeczka jest pol- 
skiem wydaniem Książki: „feti 
gesangbuch fir die Kafhal. Mann- 
schaffen des Hegres“, wydanej ofi- 
si cyalnie przez urząd katolickich 
kapelanów wojskowych w Berli- 
nie, co daje gwarancye, że właś- 
nie ta książeczka jest najodpo- 
wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- 
jących się w polu, lazarecie lub 
i| w garnizonie. 

Aki książeczkę do nabo- 
żeństwa polecamy najgoręcej księ- 
żóm, którzy pełnią obowiązk: 
| duszpasterskie wśród żołnierzy 
| mówiących po polsku 

Oddział sortymentcv Tow 
Ake. nakładowego i daak iago 


„aermaniąe Berlin R Z Siralaner 
SR ZE 


Należność najlepiej przesyłać 
przekazem pocztowym, na które- 


SU wypisuje się obstalu-. 


nia rachunku bieżącego 
Moraorente) 


„doinej” Godzina Pom Cmiels 
na 10. A8T=R 


która pisze na miiszynić sole Stoe- 
wer i stenografuje po polsku i niemiecku. 
, Znajemeść jezyków polskiego 1 niemieckiego konieczna, 
e Uwzględnia się tylko ad neał osob ereenn eh 


40D budan drzewa an, 
rąoanego dla piekarzy sprzedam. 
ski Franciszkańska 28. w. Ty 
liński. 


w powiatowem mieście. 
mość; Piotrkowska 259, m. 20. 
245 


Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: woźnego, lokaja, lub 
p. Pozostaję bez środków do ży» 
cia. Posiadam chiubne świadectwa. 
A. Paczkowski, Senatorska Ne 158 
m. ó. 290——2 


120—65-3 


w Zduńskiał Woli 


można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„Kriepostnych". Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 
ostatni akt nabycia. | 


tfomunikacya kolejewa ułatwia dojazd. 


Solidna, lat średnich osob. 
poszukuje zarządu domem 
na wsi lub w mieście, moze- za 
opiekować się dziećmi lub osobą 
chorą Warszawa, Litewska if. 
m. 2 193-=0= 


| 
Ja Ala e w ;„h| Potrzebna przychodnia 
SIWA ia imen Zgłaszać się: Katola 8, m. 


JENA W. Warszawie 
au dawmia 


O parze z kamienia! 


częstochowski, | 
= bogato ilustrowany, dia ludu katolickiego w Palspę, wennen 


Sana 33 kap. i 
{ub 30 den.) „e S r: 


ba nabycia w administracyi „OODZINY POLSKI" w Warszawie, u. tamie, L if. 
w Łodzi, ul Piotrkowska 66. | 


does: najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. 232—11-2 


